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l'ROLET .4RlUSZE FSfiSTKlt'B jPolski · świat pracY 

· wyraża braterską solidarność 
z walczącym o wolność ludem koreańskim 

WARSZAWA (PAP). - Setki 
uchwał poddętych na masowych ze· 
braniach oraii listy wysłane do Orga 
nbaeji Nal'odów Zjednoczonych w 
spra.wie wydarzeń na Korei wvra­
źadą głębokie oburzenie mas pra-0u­
ją.cych Polski z powodu zbrodniczej 

koreańskiemu. Polski świat PNCY 
wyroaża braterską solida.mość z Wiil 
ezącym o wolność społec.mą i po· 
lityczną, ludem koreańsldm. 

Wielotysięczne wiece odbyły -'ę 
m. in.: w hucie „KOSCIUSZKO", w 
kopalni „MYSł,OWICE''.. w Stoczni 
Gdańskiej, w .'Fabryce Sztucznego 
Jediwabiu w Szczecinie i w Stoczni 
Szczecińskiej. ~\·ORGAN WK i ŁK POLSKiEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ ;n;~c~oj~lp;~~~i:· l~~:: 

~-_ -K~11-,-,v-1-,~~~~~~~~~~~~~~-E-K-4-~~-c-A_1_9_W~R-~-u~. ~,~~~~~~~~~~~N-r-1-~I Z okazji uroczyslego przemianowania 
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- .Z-. -_ 1-E-.C-K_A_kopalni„Centrum'.'nakopalniąim.Dymitrowa 

załoga s~łada dodatkowe zobowiązania produkcyine 
BYTOM (PAP) - W pierwszą _r,alni im. Dymitrowa, rębacz ścia­

rocznicę śmierci jednego z czoło- nowy - Jan Tylec, który w krót­
wych przywódców międzynarodo- kich, mocnych słowach powiedział: 

realizacji nas~ego ·Planu 6- letniego ~~~€~~~;§~r.~~~ =~ili?§~i?f~~ 
l • 

ewa-ranc1ą 
mitrowa. 250 proc. Dziś, dla uczczenia wiei 

~Przemówienie Ml. n ca Rierwszy przemówił przewodni- kiej chwili nadania naszej kopal 
czący rady zakładowej Wacław Lu- ni imi~nia. bohaterskiego przy-
la. w6dcy bułgarskiej klasy robotni-tow. Hilarego • • w1ceprem1era 

I „Załoga naszej kopalni po- czej, po~am podnieść SWlll 

stanowiła jednomyślnie z dniem wydajnosó o dalsze 10 proc. i e-po powrocie z Moskwy polskiei delegacji rządowej do spraw gospodarczych 2 lipca rb. zmienić nazwę kopal slągnąc'.i w lipcu 260 proc. oor-

W ARSZA WA (PAP). - W dniu 2 bm. w godzinach wieczornych przy-I moc w upmemysł<>wieniu, szyblti I tow. Minca, który na zakończenie ni „Centrum" na kopalnię im. my". 
b~la do Warszawy polska delegacja riądowa ·do _spraw gospodar~ych z wa;rost, postępujący naprzód rozwój. wzniósł okrzyk: „Niech żyje p:ikój, Dymitrowa, wielkiego bojowni- Wystąpienie pmodownika Tylca na 
w1ce~remiere~· tow. Hilarym Mlncem na czele, ktora po przeprowadzeniu Polska delegacja rrządowa do , h . . . li 1„ b . . 1 ka międzynarodowego ruchu ro- grodzili zebrani długo niemillmący-
rozmow podpisała w Moskwie w dniu 29 czerwca br do f sł · n.ee zy1e soc1a zm • ze rani z. wie botniczego, p~ódcy Komunl- mi oklaskami. 

• n o e porozumie- spraw gospodarozych jpowracając . · k d · STA ~UJ „ J dn ślni 
nie gospodillcze między P.olską a Związkiem Radzieckim. d kr . . ~ć . k;m entuz1azmem s an u]ą: " • stycznej Partii Bułgarii. e omy 'e, wśród grzmiących 

. 0 aJ~ ~oze wyrazi uceuc:ia ~~- UN _ BIERUT - POKOJ!", ,,PRZY- okrzyków: „Niech żyje wolny lud 
Na Dwor~u Głównym, udekorowa· I towarów przemysłowych, których w dowolen:a l radości ~ faktu, ze ml· JAŻŃ° - PRZYKŁAD - POMOC!". Nadanie naszej kopalni tmie Korei", „'Precz z wojną i podżega-

nym flagami o. barwach narodowych kraju nie mamy względnie nie ma sja powierzona Je.J przez l'rezyden- Orkiestra gra bojową pieśń proleta- nia. tego wielkiego bojownika o czami wojennymi" - zebrani uchwa 
Prilskl i Związku Radzieckiego zebra- my ich w dostatecznej ilości. ta BIERUTA została wypełniona. . . . . „ . postęp i pokóJ będzie dla nas lill rezolucję, potępiającą brutalną 
ły się liczne delegacje stołecznych Dostawy tych surowców i towa- Polska delegaeja rządowa do natu ,.~1ędzynarodowkę , ktorą pod bod~cei:n do zwiększenia naszych agresję Stanów Zjednoczonych P!'7.e 
zakładów pracy ze sztandarami. rów w potrzebnej • ilości, w ilości. spraw gospoda.~ch, powracając chwytuJą rzesze zebranych. ZMP- wys1łk?w w drodze do nowych ciwko Koreańskiej Republice Ludo-

W chwili przybycia pociągu ork!e­
stra odegrała hymny narodowe Pol­
ski i ZSRR. Delegację rządową powi­
tali: wicepremier tow .. Zawadzki, pod 
si;-kretarz stanu w prezydium Rady 
Ministrów· tow. min. Berman, zastęp· 
cy przewodniczącego PKPG tow. tow. 
min. min. Szyr i Jędrychowski, mini­
strowie resortów gospodarczych, se­
kretarz generalny MSZ tow. amb. 
Wierblowski, przewodniczący Prezy­
dium Stołecznej Rady Narodow·.ęj 
tow. Albrecht, wiceprzewodniczący 
CRZZ tow. Burslti i ln. 

W powitaniu wziął ponadto udz~ 
charge d'affaires· Ambasady ZSRR 
Warszawie D. I. Zaikin. Na Dwor 
Głównym obecni byli również -prz\d­
sta.wiciele dyplomatyczn\ państw iie­
mokrar.ji ludowej. 

Po powitaniu wicepremier Minc wy 
głosił -przemówienie, w którym zobra 
z.ował doniosłość zawartych porozu­
mień. 

uwzględniającej wielkie tempo wzro do kraju, ~az~. głęboką i s~r- owska młodzież z warszawskich za- sukcesow _gospodarc.Zl'.ch oraz do wo-Demokratycznej. 
stu produkcji planowanej w Planie d~ą .wdzięcmosc rządi>wi radnec kładów pracy wznosi gromki okrzyk: I pr_zedternuno~ej reab~acjl pła.- Zebrani na uroczystości uchwalili 
6-letnim zapewniają nam podpisa- 'luemu 1 WIELKIEMU STALINOWI, SO . . I now wydobyeta. węgla • następnie wysłać depeszę do Komi-
na umo;,y, regulując jednocześnie pod któreg? przewod~m m~liwe. są „S TA ~.1 N O W I CZE ' CZESC, Jedny~ z następnych mówców te tu Centralnego Komunistycznej 
zbyt naszych artykułów do ZSRR. tego rod'lllJU stosunki, jaik1e istm~- CZESCI • był wybitny przodownik pracy ko- Partii Bułgarii. 
W ten sposób pod nasz Plan 6-leł- Ją między .ZS;RR a Polską. (Oklaski). ------.~----,.-----------------------------------

~~!f ~~=.:.:7.::~: :fu€.:~E:~t~~ lu~ Korei l entnlialmem wita armi~ wnwoleńu~ 
szą niezalemość w st~unku do ame.ryl;:ańsklego w stosunku do lu- O I k Il. ',J, · · A ·- l d · "oł · l. S M d 
pa6stw kapił.a.listycznych, ezynią dów Korei i w stosunku do Chin a sze su cesy l\Ofean~i1e1 rmn u OWBJ - ~ merze I yn ana o mawiają walki -
:!:ij~u!~~=:Ub!~1:n:r:~::~~~! ~:!~~eh. R~zi~i:::g;dy r:d=~; Prasa an~oamerykańsł«a zaniepokoiłna porażkami wojsk południowych 
i powodują, te nasz 6-letnf Plan nad pcmocfł Zwią2lku Radzieckiego MOSKWA (PAP). - Agencja ły · ód 

li aó b dzi k 
· b d wni tw' 

0
,..; się one naprz wzdłuż całego skiej, zakończyły likwidacjo okrążo 

rea zow ę emy w oparciu o w po 0 iowym u 0 · c ie s ~.a-: TASS donosi :z Phen3'anu: f +, 10 d 1"' "' granit.ową podstawę planowych go lWffiu w POlsce, na mia6ta i wsie ron.._u 0 o " km. Oddziały lu nych oddziałów. Podstawowe siły 
d h to ł' - K . d ły bomb eryka· Naczelne dowództwo koreańskiej dowe wyzwoliły przeszło 500 miejsco przeciwnika zostały rozbite, 8 niedo 

spo arczyc s sunków m ędZY <>rei pa a Y z MD n- Armil LudoweJ· komuniku3·e, że w woścf. b"tki · Zw\ą,'Zldem Radz\eckim a Polsklł- skklh. 8Uperforiec. Fakt, że w tym 
1 uciekają. porzncająo broń. 

właśnie okres-ie eawaTte :zostały dłu dniu 29 czerwca wojska Armii Lu- Wojska Armii Ludowej, które w w walkach na tym odcinku od.-
Jednocześnie z umowami o obro- d in dowej w dalszym ciągu ścigały co- pobliżu cr:zeki Han otoC'Lyły 1 I 5 

cie towarowym podpisana została goterminowe umowy han .lowe i fającego się nieprzyjaciela. Posunę- I dywizję armii poludniowo-koreań- działy armii południowo-koreańskiej 
w Moskwie umowa 

0 
dostawie przez westycyjne, !tanow.i jencze jeden straciły w zabitych 1 rannych prze-

ZSRR do Polski w Jatach 1951_58 cl1aTakterystycz.ny rys, wskazujący .. szło 9 tysięcy lndzł, ponadt.o wzieto 
tu . ty . s t na to, że ob6z anłyimperlalistyCUly Ukl: ilły 11,D z Ptł„ską, CSR 1• IQi .. r· am"; __ do niewoli przeszło a tysiące żołn.ie-

sprzę inwes CYJnego. przęt en --Je •ię doi" silu ... b~e i spo- ' · 1 fi zostanie dost.arczony dla ok. 30 uaj ..,„u .., ... " :.:: rzy o cer6w. Zdobyto wiele lu· 
bardziej podstawowych, najbardziej ko.Jnie patmleć w pn -„ ~. ż . pu wojennego, w tej liczbie 13 dział 
kluczowy.eh, no-wych, potężnych za- Umowy podpisane w MGSJi.włe da siu· ą sp ra·w 1• e pok o 1• u przeciwczołgowych, '7 samochodów 
kładów przemysłowych w Polsce. Ją nam do ręki potężną broń do re- · . · · pancernych, 2 tankietki, 48 samocho 

Jak wiadomo, już obecnie Zwią- a.UzacJi naszęgo 6-l~niego Pia.nu, dów itd. 
zek Radziecki na mocy umowy z dają nam do ręki potężną broń abY Parlament Niemiec Demekmtycznych zatwierdlił - umowy warszawskie Lotnictwo Armil !.udowej dokona 

TOWARZYSZE I OBYWATELE! 1948 r. dostarcza sprzęt inwestycyj- WY'kuc z Pol5ki nieł':Wyci.ęY..oną for- ·10 w dniu 29 czerwca nalotu na port 
O rezultatach, przeprowadzonych ,ny dla Polski. Na radzieckim sprzę tecę sooja.liqmu i twude ogn~o BERLIN (PAP). - Na posiedzeniu· mawiał na temat wyżej wspomnia- Inczon i w wyniku bombardowania 

Przem6wienie 
tow. Minca 

w · Moskwie przez. polską delegacje 'cie, .na. raddeckieh pr1>jektlMlh i na a.ntyim~eri~istyozne. Nęt;zód W'lęc ·Niemieckiej Izby 1udowej w,.szy;stkie' ,nych dekl'a~acji, ukłtidów i protokó- ~.atoJJiło 11 nii)przyjacielskfoh okrę· 
rządową do spraw gospodarczych, r(Ldzfeckiej pomocy technicznej bu-._ do _realJrU,CJl ~łanu 6-}~1eco! Na- ~frakcje wmosły pro.jekt wspolnej re· łów wicepremier Niemieckiej Repu- tów małego t.o~ażu. Lotnictwo bom 
pertraktacji, doniósł zwięzły komu- duje się m .• in. ezołowa ~westycja .. P~ do wa~k1 o pokoJ ł o socJa- .zolucji w spra.wie umów, zawartych1 bliki Demokratycznej Walter Ulbricht. bar?o~ało wo1sk~ poł~dniowo-ko-
nikat, opublikowany w dzisiejszej Plano 6-letniego, nowa, wielka huta lizm. (Okfask1}. z Polską, Czechosłowacją i Węgrami. .Mówca poświęcił znaczną część &we reanskie, z.na3du3ące się na szosie 
prasie radzieckiej i polskiej. stalowa pod Kra~owem, Obecnie do NIECH ŻYJĘ POTĘŻNA, PBZE- w rezolucji tej CZYitamy m. in.: .go przemówienia st_osunkom polsko- ·Seul-Inczon. 

w krótkich słowach orzędowegn s~awy inwestycyJne zostaną z:nacz- MYSŁOWA, KULTURALNA, SO- Izba Ludowa Niemie~kiej Republiki' niemieckim. Podkreślił on, że zarów- W dniu 30 czerwca lotnictwo Ar-
komunikatu zawarte są wyjątkowo me rozszerzone i będ_ą st.anOWlĆ ok:. CJALISTYCZNA POLSKA! Demokratycznej wita deklarację. u- no naród niemiecki, jak I naród poi- mii Ludowej dokonało nalotu na lot 
doniosłe sprawy t fakty, które w 40 proc. cał~go radzieckiego impor NIECH ŻYJE P?KOJ I NIECH kłady i protokóły, zawarte między ski są za.interesowane w utrzymaniu niska Pol. Korei, niszcząc 2 bombow 
sposób decydnją.cy wplywają na dat tu do Polski. ŻYJE SOCJALIZM. Niemiecką Republiką Demokratycz- trwałego pokoju. W związku z tym ce oraz 7 myśliwców przeciwnika. 
S7-Y, pomyślny rozwój naszego kra· CO TO OZNA~'! NmCB ŻYJE WÓDZ POKOJU, ną a rządami Polski, Czechosłowacji podpisano w Warszawie deklarar.ję Eskad~a samo!ot6w myśliwskich 
ju na drodze ko socjaliz:mow:I. Ozoa.ma to, ie dzięki bra.terskle.f WODZ SOCJALIZMU, NASZ i Węgier. w sprawie wytyczenia ustalonej i łst prowadziła walki powietrzne z bom 

w 1948 r. _;...i,.... Związkiem Ra- PODl<?CY ZSRR. szybkie upnemysło- \WODZI NASZ NAuozyCI.EL, TO- niejącej granicy na Odrze i Nysie. 1bowcami amerykańskimi, kt6re usi-
„ .... ....,~„ wd.eni Prus.ki Jest tow Izba !:udowa wyraża swe zadowo- l b 

dzieckim a Polską zawarta została Oma e to • ~ aje. WABZYSZ STAl'.m! lenie z powocJu podpisania deklara- Walter Ulbricht potępił koła rew!. owały ombardować wyzwolone 
5-letnia umowa 

0 
obrocie t.owaro-

11 
~ ~nem 1'8A'lz1°::d soc: a- Przemówienie wicepremiera tow. cjl, protokółów 1 układów, }\tóre siu· zjonistyczne w Niemczech Zachod- miasto Kaisen. W toku walk strą-

wym. Trzy Jata już umowa ta jest r!a j t talk ~ e, 'W!- Młnca było. wielokrotnie przerywane ią sprawie utrwalenia pokoju 1 roz- nich, które starały się rozpętać nagon cono 2 bombowce. 
realizowana. Te trzy lata wykaz.a- ~ ::s1':· ć =j~~:.r~twę. ~ entuzjastycznym·! owacjami i okla- woju przyjaźni miłującego pokój oaro k.ę przeciwko granic;y na Odrze i Ny "!'! dniu 29 czerwca artyleria Ar­
ły, ~e obrót towarowy między ZSRR ozesną ~~ ~01 skaml, którymi delegacje stołecznych du niemieckiego z n~-Odaml Pol- s1e, aby w ten sposob - zgodnie z in mu Ludowej nie dopuściła do wY­

a Polską rozwija -się szybko t po- tylko l!IWOJlł olb= 
1 

wełltt r!. e zakładów pracy wyraialy radość z po ski Czecbosłowaejl i Węgier Ukła· strukcjami imperialistów anglo-ame- brzeża Kannyn amerykańskiego . o­
myślnie, i że może być, 1 powlnten ną.cą g~ę. &łe 

1 
młocie, now;, wodo podpisania doniosłych porozu- dy' te przy'CteyDiaOą się do ~c-. TY:kańskich sia~ niezgodę i ;vafoie kr_ętu, Móry. usiłował bombardować 

być - znacznie 1 wydatnie powlę- pręź'ne kra.je demokracji ludowej. mień gospodarczy.eh polsko-rad'łllec- nienła obozu pokoju, na którego cze- .m1_ędzy narod~1, . Hałas neohitle:ow miasto z dział. 
kszol!Y· Dlatego obecnie w Moskwie Ozna'Cza to, ie naaz Plan 6-lełnł bu- kich. le stoi wieHd. Z'Wi~k Radziecki, do sk1ch kół rew~3orustycznych w Niem Wojska Armil Ludowej w re.to­
podpisano protokół, na mocy które- , dujemy na niewzruS'&OIDym junda- Raz po raz zrywały się okrzyki: osłabienia lmperłalls~~dl podże- C'Zec~ Zachodnich, wszc~ęt~ .wokół nach Kannyn 1 Sanczo połączyły się 
go obrót towarowy między Pol11ką mencle planowe:t, teclmlomeij i In- „Generalissimus Stalin, Wielki Przy- gaczy wojennych. gramcy na Odrze 1 N~sie, swiadc:y z oddziałami partyzanckimi t rozbl­
a. ZSRR w latach 1951 i 1952 zosta- westycyjnej pomocy radzieckiej. jadeł Polski niech żyje!", „Niech ży- Izba Ludowa wyraziła następnie tylko 0 tym, że podpisanie powyz- ły cofające się wojska nieprzyjacle.la. 
rue powiększ.ony. o 35 proc. ~ J?O- OZNACZA TO GWARANCJĘ ZWY je Prezydent Polski J!olesław Bierot!", podziękowanie rządom ZSRR, Polski, szej deklaracji i wytyczenie istnieją. Na odcinku tym nieprzyjaciel 11tra­
równaniu z poziomem przewidzia· CIĘSTWA SOCJALISTYCZNEGO ,,Niech żyje sojusz polsko-radziecki!", Czechosłowacji i Węgier za wykaza· c~j i ustalonej granicy na Odrze l Ny cił w zabitych i rannych przeszło 
nym dla tych lat przez urnowe 1948 BUDOWNICTWA W POLSOE. „Niech żyje Związek Radziecki - nie zrozumienia wzajemnego i za ~e był~ rze~zą słuszną i k~nieczną. 700 żołnierzy. Wzięto do niewoli 
roku. . Dl'a crz;ęściowego pokrycia nowych ostoja pokoju na całym świecie!". wielkoduszne poparcie. Następme mowca przedstawił znacze przeszło 600 żołnierzy i oficerów, w 
OPIERAJĄC SIĘ O WZOR . I dostaw inwestycyjnych mąd ra- Po nie :Uk~adów, za"'.artych z CzeGhosło- tej liczbie 2 dowódców dywizjonów 

PRzyJtł.AD ZWIĄZKU RADZIBC- drziecki zgodrził się udmell'ć Polsce przemówieniu wicepremiera Na posiedzeniu Izby Ludowej ~>rze waqą l Węgrami. artyleryjskich, naczelników 2 sz.ts-

KIEGO I PRZY JEGO POMOCY, kredytów w wysokości 400 milio- bów pułkowych, naczelnika oddzia· 

~~3=~~i~f~~~~:RĘ ~~!io~:·kr~~rtl'~fom:kn:~ Zbrodn1·cze wyczyny p·1rato'w pow1·etrznych USA ~~c~~racyjnego sztabu dywizji i in 
Kra.Je planaweJ gospodarki, ta.ki rubli, korzysta,my obecnie~ racbiee· . NOWY JORK (PAP). - Korespon 

kraj, Jakim jest ZSRR i taki kt'aJ kiego kredytu inwestycyjnego na ol · dent Agencji United Press donosi z 
Jakim staje się Polska, Idą napn6a brzymią sumę 2.200 milionów rubli. .- - - - b .„ Taidżonu, że pewien oficer południo 
nie na ślepa, a w oparciu o plan, o Otreymu:)emy W!ięc nie tylko do- n•e DIO„ą UJ.SC ez„ arnie.• wo-koreański, któr:v uciekł wczora3 
planowe przewidywania na wiele stawę współczesnego, cennego spmę 7 z Seulu, opowiada, że ludność Seulu 
1at na.prz6d. matego stało się mozt1 tu prilMlyslowego, me tylko pomoc Nota rządu radzieckiego do rządu USA w sprawie amerykańskich witała z entuzjazmem wkraczają.ce 
we już obecnie w połowie 1950 r. techniCtZll-ą, ale wielką i poważną zrzutów stonki ziemniaczane,· na tQP.V·torium NRD wojska północno-koreańskie. Ulice 
za.warcie w Moskwie umowy o wza pomoc finansową. (Oklaski). ---.r Seulu są ozdobione sztandarami 1 
Jemnych dostawach towarowych na w podp:isanych w MO'Sk:Wie ra-. MOSKiWrA (<P.AlP), - Agencja .nej zawiadomienie, że w dniaeh od 1powszechnienfa się stonki ziemnia- tr~sparenta~i, na których yridnieją 
6-letnł okres oll 1953 do 1958 r. 'dziecko _polskich umowach gospo- TAsę komunikuje: 22 maja do 7 ci;erwca br. samoloty' ·czanej na polach ziemniaków w kra- napisy: .„Witamy se~deczme armię 

Razem, protokół o rozsze~eniu darooyob odbijają się wyraźnie pra· Dnia 20 czerwca rząd ZSRR otrzy- amery,:kańskie, narusz&ojlłc istniejące jiich graniczących z Niemiecką Re- wyzwolenczą". Na kazdym domu wy 
obrotów towarowych w latach 1951 wa. które :ra:ą~ stosunk.ami mię- mał od Tymczasowego Rn;fidU Nie- przepisy lotów, zrzuciły wielką Uość· publiką Demokratyczną. wieszono hasła, zawierające pozdro­
l 1952 oraz umowa o wzajemnych dzy naszym kra.jem a Zwiąrzkiem mieckiej Republi~ Deme>kratycznej s~ ziemmaezane~ . będą~ej .nie- St_w!e1·dzone przez nadzwyczajną ~en!a dla żoh1ierzy północno-kore 
dostawach towarowych w latach Radll:iecldm. Tald,e umowy o takim no~ ~onoszą.c!!:, ze samolot~ amei:y- b_!zp1ecznym szk~mk1em pol .ziem- ko~1s3ę rządową liczne fakty zrzu- anskich. 
1953-58, określają i regulują obrót zasi«u. 0 takim zakreSie, 0 ~ieJr kl!nsk.1e zrzue1ły. ~a terytorium Nie: maczanych, w reJonach Zwickau, cama przez ~moloty ameryikańskie ŻOŁNIERZE u SYN MANA 
towarowy na 8 lat, tzn. na cały skali, możliwe są tylko ~· m~ookiej_ ~.!"publik! pem?1<ratyczne1 Glauchau, Plauen, Elsnitz, Aue, Ha- stonki ziemniac=ej na terytorium UCHYLAJĄ SIĘ OD WALKI 
okres trwania naszego Planu 6-let Związki~ Rad7Jiec!d1D - kra.jem ~1elką ilosc stonki zxe~ac~anej ,.,..... g~now, Ludwigslnst. Parchim, Schwe Niemieckiej Republiki Demokl:atycz- NOWY JORK (PAP). _ Agencja 
niego i na pierwsze dwa lata bezpo zwycięskiego soojaib:mnu - a Pol- (zuka .kolomdo.). - • niebe1lp1ecznego. rm, Scltoeneberg, Eisenach, Gue- r:ej wykazują, że czyny te dokonane Associated Press donosi, że do 1 lip 
średnio po tym planie następujące. s~ą, kra.Jem budującego się aoo,ia- szkodruk~ pól z1emniacza.ny~h. Do strow, Guedlinburg, Rostock, Alten- były z premedytacja, a więc maja ca Amerykanie stracili 12 samolo-

Jak stwierdza opublikowany dziś llZIJ1u. noty .załączono spra.wozdani.e .. utwtl- 'burg Gotha i w innych rejonach Nie oorodniczy charakter. • tów. w dniu' 1 lipca amerykańskie 
urzędowy komunikat, średni roczny Takie stosunki _jak między rzoneJ prz.ez rz~d ~RD kom1s3.1 nad· mieekiej Republiki J?emokratyc~ej. Rząd ZSRR, zwracając uwagę rzą siły lotnic;ze w toku wa•lk powietrz-
obrót towarowy, planowany na o- Z~iem Radzieckim a Polską zw_ycza~ne3, ktore3 dochodze~1a .Po· .Wr_az ze W1Spo~1~n~ . zaWiad<?· du ~SĄ na wspomniane czyny ame nych straciły 2 myśliwce odrzutowe 
kres lat 1951-58 przewyższy osiąg- możliwe są bł.ko między ~- t~erd~io/ fa.My :m:zuJ!Ju stonki ziel}l m1emem rządu Niem1eckie3 Rep:ubh· rykansk1ch władz okupacyjnych w F-80 oraz jeden bombowiec B-26. 
nięty faktyczny, średni roczny ~ ml. które łąc.zy wspólna dąznośO m~cza':;eJ przez samoloty amerykan· ki Demolcratycmej, rząd radziecki Niemczech, doma'ga się pociągnięcia Korespondent Agencji Associated 
lxót towarowy w latach 1948-50 o do 'l'JtIUMF(J POKO~ i SO· S"kie. . . o~ymał SPl'.S-Wozdainie nad.zwyczaj· winnych do O!ipowiedzialności i ocze· Press donosi Il Taidżonu (obecna · S!e-
przeszło 60 proc. CJALIZMU na ~ swlecie, . "'!I. ZWJ.ązku z tym, dnia 30 ~erwca nej komiS!ii rządowej NRD, ld;8re po kuje, że rząd USA podejmie odpo dziba sztabu amerykańskiego), że 
CO TO OZNACZA DLA POLSKrl Te stosunki stainoWlą jaskrawą 1 Mm1sters~o Spraw Zap-am.<miych twierdza, że m'lmty stonki ziemniac7.a wiednie kroki, .gwarant!1jące, że po- koła amerykańskie zaniepokojone są 

Jak wiadomo według Planu 6-let wyrarz.istą negację tych wilczych ZSRR sloerowało, za po..s:ednictwem nej dokonywane były na obszernym . dobne fakty me powtorzi się w faktem, iż żołnierze południowo- lm­
niego produkcja przemysłowa win- praw, które amerykański imperia- amba.sady USA w Moskwie, następu terytorium, według szczegółowo o- przyszłości. reańscy odmawi<.\ją zakładania min 
na wzrosnąć u nas 0 pneszło 150 Ii.zm narrz;uc:i swoim satelitom w Jl'.U jącą notę rządu radzieckiego do pracowanego planu i że miały one na yr 7:wiązku ?' powyższym rząd ra na drogach oraz uchylają się od wal 
proc. Wzrost produkcji przemysło- ropie i Atzj1. Tam mamy duS2eme rządu USA. celu wyrządzenie szkody zaopatrze· dz1eck1 oczekuie od rządu USA za- ki, nie chcac utrudniać wojskom 
wej wymaga zwiększonych 1 coraz przemysłu, nfallc'lenie gospodarki, de ."R7'.ąd !adzieeki o~r~ymał od rządu ~iu n~ro~u . niemieckieg~ w żrwność, wiadomienia o podjętych przezeń północno-kor'ea6skim posuwania si 
to rosnących dostaw surowców 1 grad~cję ekonomiki - tu mamy po- ( N1em1eckiej Renubhk1 Demokratycz- Jak rowmez. wytworzenie grozby rozl kro.kach". naprzód, ę 
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·~~~zpę~~1~a~=!~ne~~~;~b::;: NADII EJA s· w· IATA prz.emienionego .w byka Zeusa, pory- ' 

WaJącego. przepiękn~ Fenicjankę Eu· 
ropę. Dziewczyna me stawia oporu. 
A:Ie ~a tv.:a:rzy jej maluje się głębo· . 
ki mepokoJ. Przypomniałem sobie 

ten, obra~, ~dy próbowałem p-Odsumo czonych jest zbyt wiele memniaków., Francję. I właśnie dlate"'o nie 0 ...... y. ś · ' 

'Yae wrazema z podróży: dhigie roz należy je zniszezyć. ł . . „ •L„ cze me, że wielka bi.u-żuazja, spośród leży ono od gorączki giełdowej, sprze 

mowy, krótkie spotkania, Paryż i Uczony belgijski, członek akade- ma em wizy Wjazdowej od pana Bi- której rekrutują się czytelnicy gaze· daży i odsprzedaży uranu, od kon· 

Sztokholm, Rzym i Bruksela Gene- mii Bronnet, któremu trudno zarzu- da.ult. Ludzie przygotowujlłCY now11 ty „Monde", boi si~ komunistów bar ferencji prasowych kolejnego obłą-

OCIJ' - lkTzoce sie gniewem, point 
oczy, od których bije zdecydowanie. 
Nie, Europa n!U:'odów - to nie kró· 
lewna fenicka, nie można jej uwięzić. 
Spójrz, oto łagodny uśmiech opromie 
nił jej czarujące oblicze: narody rtrJ 
wają si~, narody mówi1: ..NIE". 

Widziałem, lak odbudowywano 

wa i Berlin. • cić nieprawomyślność, pisze: „gdyby wojnę sieją nienawiść .i słowa przy. dziej, niż wojny a.tomowej. I P, Si· kańca, od lewej nogi prawicowego 

N . . ja.ini stanowią dla nich przeszkodę. r1·us doda ·e mela.nch 1· · ·e ob · tl 
ie mam zamiaru porównvmać czci przyjrzał się nam ktoś z i'nnej p)a· K d J o IJm : „ ecnie gen ema.na. 

d h " „ ie Y za.praomą.łem poJ·echac' do u1vaz· · k yt k · kt K' d · t ń · 

go nyc dyplomatów amerykańskich n~ty, to ~a pewno nie miałby wyso- S . .. f" a się r Y ·owanie pa u za 1e Y mis rzowie waszyngto skich 

z bykiem, a już na pewno nie z Ze- kiego ~meman·ia 0 poziomie umysło- zwaJcaru, w adze tego neutralnego współprac1i z komunistami". I tak w konferencji prasowych po raz pierw 

~is~m. Nie je5tem te:& skłonny uwa- wym ludzi. Jedna. cv•.;ć ludzkos· ci rzekomo kraju zażądały ode mnie kółko, jak w bajeczce dla dzieci. ezy usłyszeli o Apelu Szt<>kholm· 

- E · "c podpisania papiet"ka, w któr,,.,.,, oho- W roku 1936 m'ów1'l1" lepszy Hi' k' , · h Ii · · · · 

zac uropy za wystraszoną dziewi- przynuera głodem, dl'uga dławi się . . „„. · „ • s im, usm1ec a się iron1czme. 

c 1\1" t t · ed d d • :viązuJę się nie puszczać pary z ust tler niż front ludowy" I mie· T 

ę •. !mo. o s aJe prz e mną postać o .. na. m1aru. Zaledwie ludzie uwol· 1 „ni.e pokazywać się" nawet na ze- li Hitler~. Jedynie bohaterst;vo ludzi „ o rejestracja komunistów" 

Femc)anln z obrazu Veronese, jej nili S!ll C?d straszliwej rzezi, a już b h h pisał „New York Times". Obecnie 

przestraszone oczy. Można je teraz szyk';'Je inę nowa, której skutków nie .raniac.' c oćby to były zebrania radzieckich uratowało Francji! od przekonali się, że nie jest to reje· 

zobaczyć na bulwarach c:lekwany i da się przewidzieć". lit~raekie. ~edll:<_>eześnie ze mną. do I pętli. Obecnie, ci sarni panowie, jeśli stracja członków jedneJ partii, lecz 

w cieniu pinii rzymskich. „Pomoc"? .„ Mógłby o niej coa nie teJze Sz!-'aJ~an1 przyjech.ał genenł nie mówilł głośno, to przynajmniej przysięga, złożona przez ludzi wszel 

WP:rszawę, Wid.ziałem, jak w cichej 
dolmie Wagu, zajaśniały światła 
elektrowni. Widziałem polskiego Po­
etę, trzymającego w dłQniach lutnill 
Słowackieio i czeskie filmy kukieł· 
kowe, wesołe i tkliwe zaruem, przy 
pominające zieloną pajęczynę listo­
wia w skwarny dzień letni. Widz.la· 
łem życie, które ludzie buduJ3 i któ 
rego nie pozwolą sobie wydrzeć. 

Nie wiele się jakgdyby zmieniło. c?ś powiedzieć pierwszy lepszy mon amerykanski. Nie podpisywał ża. szepczfł po kąt&ch: „Lepsza już bom kiego pokroju, wszelkich wyznań, 

Jak za dawnych czasów fale oceanu sieur Durand. W roku r ubiegłym I wszystkich hajów. Bo i czyj podpis 

Kojące uczucie spokoju ';ramia 
czł!>wieka, gdy ~ długiej rozł1c• 
znow ogląda Moskwę, zgiełkliw4 i 
różnobarwną, kiedy widzi uczennice 
w białych sukniach po balu maturlll 
nym i otoczone rusztowaniami d1.­
my, robotnika z bukiecikiem kwia• 
tów i opalonych na brąz chłopców„ 
tłoczących się koło boiska ,,Dyna· 
mo". 

zaciekle tłuką się o skaliste wYbrzeża Francja otrzymała od Stanów Zje. N nie figuruje pod tym apelem? Naj-

Bretanii: i zmęczone przypływem Mo dnoczonych 280 miliardów franków. apisał wybitniejszy uczony Francji i libe· 

rze Północne odchodzi daleko od 1ą· Czy na. odbudowę przemysłu? Na ,, • E b ralni premierzy włoscy. Autor „A· 

du, pozostawiając na plaży dziwacz- btl.dowmctwo mieszkaniowe? Czy •a ren U „„ tlantydy" i marynarze Goeteborgu, 

ne wodorosty. Wiatr przenosi z miej tez na zakup sul'owców? Ot6ż nie _ 7 Tomasz.. Mann i biskupi protestanc-

sca na miejsce olbrzymie wydmy i na wydatki wojenne. Wydatki te nie cy, knttadyjscy farmerzy i słynni 

zmęczony ledwie szeleści listowiem Il'!aj~ ni~ wspólnego z obawami, ja. d h b · , • · aktorzy, chłopi z Kalabrii i górnic1 

topoli. Po dawnemu grzmią alpeJ·skie kie zyw1 monsieur Durand z Taras· nyc zo o~upm!l 1 otwarcie wygła· j ba atomowa, niż obrońcy pokoju". Borinage, rada mieJ'ska Wersalu i 

d d k 
sz~ł _przemo.w:ema. Ale generał ten Jeżeli zaś ktoś uchroni kapustę od 

. wo ospa Y i w głebokiej ciszy let. o. nu, lecz pozostaJ'" w zwi<>zku z ł ł d · wnuki komunardów, studenci Cam-
Spokój ~en wiąże się z uczuciem 

wewnętrznej siły. Podczas, gdy a· 
merykańscy opętańcy krzyczą o 
bombie wodorowej, nasi agronomo-­
wie, wychowankowie Akademii Rol· 
niczej im. Timiriazewa rozjechali się 
po całym kraju, aby uprawiać niwy 
?.bóż, hodować arbuzy i melony, sa· 
dy owocowe i zagajniki. Kolejny opę 
taniec może sobie na l'ozmaitych kon 
ferencjach pral'l()wych stl'aszyć woj· 

. ł d · 1 ·h , „ .., mow1 _o wo_ 1n1e,, w a ze sz_waJ.cars~ie apetytów kóz z Detroit, to na pew-

niego po u ma s yc ac lot -trzmiela. nienasyconym a,petytem pana. Ache· b ły dz k . ł bridge i rybacy norwescy, przewod-

p d 
a się,. ze p1s.~rz ra· 1ec 1 rnog no nie ci 0 0,,.•odnicy„. 

o awnemu wznosi się kamienny sona z Waszyngtonu. Francuzi, któ- b - - - k j C niczący rady państwowej Egiptu i 

las ~otyckich wieżyc i w chłodne po rz!. otr~ymal! od Amerykanów 280 1;'k ~acząc i:no~ic 0 P.0 0
. u. zęs~o Wiosną roku bieżącego widziałem robotnice fabryki cygar na Kubie, 

ranki marzną. marmurowe nimfy: p:> m1lindow, musieli wyasygnować na aJe prz~JmUJą chorobhw~ mame we wschodnich dzielnicach Berlina profesorowie uniwersytetu w No· 

dawnemu wąskie, kręte uliczki two- cele wojenne 550 miliardów taka ~wych pano~: i·ządy 7oz?1aityc~ lo:a dziewczęta, które spokojnie śpiewały wym Jorku i Murzyni - analfabeci 

rzą gęstą. zaplą.taną pajęczynę. to i „Pomoc". • JÓW • zachodmo-eu~oi:e.iskich drzą O· pieśni. Udałem się do dzielnic zachod z Senegalu, kobiety chińskie i archi 

. Jak za dawnych czasów wydaje W rozmaitych krajach Europy za ~Ó~,~~e n~ sam d~więk słąwa „po· nich i ujrzałem tam auta pancerne. tekci berlińscy, pasterze Meksyku i 

się Europa krainą. prastara. i czułR, j chodniej ludzie mówin, że WOJ.n" to ł · ma a goł~b!~a przeszkadza. „la Dwa światy, przedzielone iluzoryc"3· biuraliści duńscy. 

C 
„ 1 , „ „ taJącym f<>rtecom · ·a · 1 . • k d b 

? . ~rawda, jeśli przypatrzeć się/ sza enstwo. W rozmaitych krajach • ną, mewi zia ną gramcą, Ja ·g y Y 

bhzeJ, dostrzec m":i:na rany minionej Europy Zachodniej u steru władzy Jak wiadomo, Międzynar<>dowy demonstrowały swe metody, swe dą· 

wojny, odrażające gruzy i zwalisl\a, stoją ludzie, kt6rzy nie tylko nic nie Czerwony Krzyż zwrócił się do rzą- żenia, swą istotę. 

~tórych nie tknęła ~·ęka murarza r?bią, aby zapobiec wojnie, ale ro- dów wszys~kich krni?w z apelem o Lata faszyzmu nie spłynęły po zie 

i ktor~ t!-'8:W~ obchodzi z .daleka: i;a· bią. wsz~stk.o, aby wojna toczyła się zakaz hl'om a.tomoweJ. Genewska ra· mi niemieckiej bez śladu; pozosta­

tul'a htosc1w1e okrywa rumy zamkow na ich ziemi. Stratedzy amerykańscv da kanto:ialna rozpatrywała wniosek wiły' po sobie gruzy miast, obłamki 

i tlu1iętych zębem czasu świątyń, ale dyktują instrukcje: w jaki sposób o popal'cie apelu Czerwonego K:tzy- państwa. · Na wschodzie ludzie za· 

nie śpieszy się narzucić płaszcza zie zu:~zczyć w porę francuskie mosty, ża. Jeden .z ~~putowan~c~ oświad· częli rryśleć, zaczęli czytać, starali 

leni na. ciemne sprawki człowieka. tunele, tamy. We Włoszech buduje czy!: :,powmn~s~y Pl'ZYJąc tę .~e'l.?" się zmyć z siebie hańbę przeszłości. 

Gd~ przyglądasz się gruzom, ci- ~:<: b~zy dla okrf,'tów amerykańskich. lucJę Je~nogłosme: C~ła ludzkosc zy Wyrośli młodzieńcy, którzy od dzie· 

sną. się na usta słowa: nie pierwsze W1dz1ałem, jak Belgijczycy biją dro je obecnie w. sta1ue c111głej obawy.„" cil1stwa chłonęli w siebie ideę bra· 

to rany, zabliźnią się i p6jdą w za- p;i dl<', amerykańskich czołgów. „Neu Tu przerwał mu deputowany, przy terstwa. A cóż dzieje się na zacho· 

pomnienie. Przecie:i tak szybko odro- tralna" Szwajcaria wysyła swych lot kładny uczeń pana Achesona: „ludz- dzie? 

dziły się spalone wsie naszej Biało· ników do amerykańskich szkół woj- kość ,.żyje w oba.w!e przed komuniz- Oficerowie hitler<nvscy szykują się 

rusi. Tak wyt:·wale odbudowuje się skowych. W Niemczecl1 Zachodnich n:ell! · . Ten szi:len_1ec, t~ dalece b~i tam na wyprawę. Przemysłowcy obli 

Stalingrad, Mińsk czy Oreł. Kiedy po generałowie i oficerowie hitlerowscy ~ię idei sprawiedhwosc1 , społec~nC:J, czają przedwojenne zyski, a mali lu· 

raz pierwszy ujrzałem Warszawę, by spoglądają z niecierpliwością na ze bomba atom.owa wydaJe mu .su~ Je dzie trudni}} się drobną spekulacją, 

łem wstrząśnięty: był to nadłamany j Wschód. Spytajcie włoskiego mini- dynym ratunkiem. Po _ł>urzbwycn dążę do małych, obliczonych na krót 

szkielet. Ale widziałem, jak z roku sti:a, lyońskiego fabrykanta, londyń- debatach ;rady kantQnalneJ P: Ren.e ką. metę celów. Boj-ą. się zastanowić 

na rok Warsza,'{a zmartwychwstaje, skiego członka parlamentu, co my- Bu.vard .pisał na łamac~ burzuazyJ· nad tym, co ich czeka. 

jak z gorączkowym pośpiechem sta- ślą o wojnie, którą sami przygotQ· neJ „Tribune de Geneve : „Tak więc C b , 1. · A k · 
· w Genew1'e, tej kolebce Cze~·vonego zeg? 0 ai~m 1 się me:y an.ie, 

wia się rusztowania, kładzie mury, WUJą - jedni swii. niecną działalno- •• t k to b 

jak pokrywa się dachy, jak opusto- ścią, drudzy - milczeniem i tolero· Krzy:ia, strach przed komunistami rzy~aJąc ~OJS a. w pogo. wm OJll· 

szale ulice wypełnia się domami, J'a.k waniem. Wszyscy odpowiedzą. wam: okazał się silniejszy, niż wszell<ie :~~ · Czyz?Y dz~ewcząt 1 c~łopców, 
' · ' j k szlachetne ""r"'wy". t~rzy przy)echah d? Derl~na, aby 

sm1erc ustępuje miejsca życiu. „wo. na to atastrofa, zagłada"„. Z „~ J dac wyraz swemu umiłowamu poko· 

Pamiętam Francję po pierwszej tynu słowy nn 1111tach w dalszym cią Ze strachu tracą głowę. Na ła- ju? Czy może czeskich studentek i 

wojnie światowej. Pod Verdun stra· gu wypełni;1ją rozk:lzy Ameryki, mach francu~kiej gazety „Monde" polskich. dzieci? Czy też dźwięków 

ciła ona wówczas kwiat narodu. Mi- bądź też aprobują je. „Zabójcy!", niejaki p. Sirius pisze: „Ameryk1n1ie Międzynarodówki? A może szybują.ce 

mo to szybko ożyły rozbite miasta krzykną.ł pod adresem tych panów przyznają obecnie, że zimna wojna go nad Unter den Linden gołębia 

n& póh1ocy kraju. Teraz Francuzi pa pewien deputowany francuski. Być nie jest już hasłem, lecz 1)rawdziwą pokoju? W owe dni cały świat śle­

trzą. posępnym wzrokiem na zastygle może należało dodać: i ... samobójcy! wojną, kt6rą kien1ją oni i na której dzit z napięciem wydarzenia w Ber-

zwaliska - nie dlatego, że pragną podczas, .':'dy arystohTacja i>dzna- kartę stawiają wszystko„. Nie moz- linie. Mieszkańcy Paryża i Warsza-

zapamiętać minioną wojnę, lecz dla- czała się awanturniczością, to na po prostu dodać Essen t!o Detroit wy, Pragi i Brukseli zdawali sobie 

t ego, że zbyt często słyszą o przy- stan trzeci zawsze uwielbiał porz'ł· i 250 milionów Europejczyków do sprawę, że w STREFIE ZACHOD· 

szlej. Nie mają spokoju ducha, pew- dek, solidność, stabilizację życia. 150 milionów Amerykanów. Nie moż NIEJ odbywa się pl'óba generalna 

ności siebie, które pozwalają czło- Przez 100 lat z rzędu powieściopisa- na dodawać kozy do kapusty _ by- wojny, że w STREFIE WSCHOD­

wiekowi budować dom, sadzić drze· r ze francuscy opiewali nadzieję, pro laby .to zła buchalteria„. Anglosasi NIEJ zebraly się dzied nowych Nie 

wa, wychowywać dzieci. cesy. i zbrodnie, zwią,zane ze spadko nie chcą woJny, ale jeżeli dojdą do miec, które otwarły księgę pokoju, 

Gazety rozpisywały się o skutkach bramem. Sporządzenie testamentu wniosku, że jest ona nieunikniona, aby odcz:ytać w niej pierwsze słowa 

planu Marshalla, przytaczały cyfry. Łyło dla przeciętnego bourgois najdo to chcieliby ją wygrać. My zaś „mie bratel'stwa mi~dzy ludźmi. 

Czy jednak statystyka jest w stanie n;oślejszym aktem całego życia. Pra s1Jkańcy kontynentu" na. wojnie ta• Na całym świecie ludzie chcą żyć. 

wyrazić zamęt, który wnieśli do ży- cując, wiedział co pozostawi dzie- kiej nie możemy nie wygrać". P. Si- Jest to najp1•ostsza, a zarazem naj­

cia Europy rzeźnicy, udający leka- ciom. śwlat, w którym żył, mógł się rius rozumie że pakt atlantycki nie większa prawda nasz:ych dni, kiedy 

r zy? Oczywiście chaos panował w w:dawać ciasny, nikt jednak nie sie zagładQ Francji, ale wie jedno· życiu człowieka grozi cios, kiedy za­

Ten i ów sceptyk pokiwa głową: ną. 
„Cóż znaczą upstrzone podpisa-

mi świstki papieru wobec „latają· My zajęci Jesteśmy ważnieJszł 
cych fortec" ? Ale zważcie, że o spr a wą: budujemy nasz11 przyszłość. 

wojnie i pokoju decydują Judzie, a Gazety nasze poświęcają całe kohtm 

podpisy pod A11elem Sztokholmskim ny dyskusjom naukowym, myśląc 
-to nie kaligrafia, to nie kolekcja nie tylko o jutrze, lecz wybiegając 

autografów, to przysięga milionów, myślą w ten świat, w któl'ym będ~ 
dziesiątków milionów, setek milio- żyły nasze dzieci i nasze wnuki. 
nów, przysięga, którą składa cała Pierwszy obywatel naszego p'lństw!\ 

ludzkość i knżdy szary człowiek ? znalazł czas na to, aby wnieść cen• 

osoha, ślubując przegrodzić drog; ny wkład do językoznawstwa. Czyż 
wo.inie. nie jest to wspaniały dowód naszego 

istnieją słowa, które rzuca się na spokoju 'l 
wia'.-r. Sa i inne słowa. Słowa te nie W ywalczyliśmy sobie prawo do 

poddadzii się napol'owi burzy, są. ci~:i spokoju. Kiedy napadł na nas 

sze od głazów. Kiedy blagier sypie wróg, nie ogarnął nas popłoch, od· 

dźwięcznymi frazesami, ludzie słu· parliśmy jego atak, uratowaliśmy 

chają, gwiżdżą, oklaakują i po chwi- narody od okrutnej tyranii. Mówi· 

li zapominają. Dzieje się tak nawet liśmy w6wczas: „NASZE B:Ę:DZIE 

wówczas, kiedy ma głośny tytuł lub ZWYCiijSTWO". 
też stopień naukowy. Ale kiedy za· 1 
bierają głos narody, wówczas słowo Nie chcemy się bić, chcemy żyć -
ich nie mija się z czynem. dla siebie, dla naszych dzieci, dla 

Widziałem w Europie zachodniej naszej cudownej ziemi. Nie tylko 

robotników portowych, którzy 'ldmó miłujemy pokój, lecz bronimy go -

wili wyładowania broni. Ludzie ci naszą ' pracą, nasz11 wytr-,vałośeią, 

śmiało k-roczyli naprzód, wystawia- naszą świadomością. Ró1vniei i teraz 

jąc pierś na strzały. Nie ulękli się powiadamy: „'LWYCIĘżY POKóJ". 

kleszczy głodu. W więzieniu straszy 
li nadzorców swym spokojem, a na 
procesach sądzili swoich sędziów. 
Mała Francuzka rzuciła się wpo· 

przek szyn, aby nie przepuścić trans 
porLu z bronią. Dziś natód francm;k1, 
naród włoski i ~arody Europy rzu­
c<1ją się naprzód, aby zagrodzić dro· 
gę wojnie. 

M ówiłem już, że gdy myślę o Eu· 
ropie Zachodniej, przychod7.I} 

mi na myśl zasnute mgł1 smutku, 
przerażone oczy pol'wanej Fenicjan· 
ki. Ale widziałem na zachodzie inne 

Jest nas wielu. Nie jesteśmy osa• 
motnieni: z nami są wszystkie naro· 
dy. Z nami jest również urocza- Fe 
nicjanka, na kturą szykuje zamach 
pseudo-Zeus. Nie pozwolimy jej 
skrzywdzić. Jesieni:J lud wymłóci 

zboże, zerwie pachn4ce jabłka pół• 
nocne i matowe grona południa. Mlo­
cia matka 11oprowadzi swe dziecko 
do szkoły, gdzie niewprawna rączka, 
skłoniwszy niec<> główkę na bok, s 
wpół otwartymi z wysiłku ustami, 
W) pisze w zeszycie pierwsze słowqz 

,,J'OKóJ". ' 

I 

świecie t>ieniądza, zanim jes7.eze pan móg~ wątpić o jego solidności. W po I 
:Marshall spłodził swój „plan". Rów łudme Francuz; musiał siąść pl'Zy 

nież i przed tym w Ameryce palono stole i zawiązać serwetkę. Anglik li' 
bawełnę, podczas gdy ludzie chodzili umarłby, gdyby punktualnie o 5-ej 

obdarci, przepajano pszenicę eozyn&, nit: miał przed sobą filit.anki herba· 1 
gdy ludzie przymierali głodem. Ró;v- ty. Niemiec o oh."1.'eślonej porze, nie­

nież i przed tym opalano brazylijskie zależnie od tego, gdzieby się znajdo 

lokomotywy kawą, nawożono , ziemię wał: na posiedzeniu, koncercie lu1l l 
.świniami duńskiej rasy, niszczono też w drodze na randkę - &pożywał 

maszyny, a żyzne niwy oddawano niezmiennie sw6j butersznyt. Zmie-I 
na pastwę łopianom. Był to zamęt niały się rządy, konstytncje, flagi 

bezplanowy. Obecnie dodano doń naj narodowe, ale firmy handlowe trwa 

straszliwszy chaos - „planu". Tka- ły. Układ życia był niezmienny. Bu­

cze belgijscy utracili pracę, ponie- rza. wojny zmiotła z powierzchni zie 

\vaż Amerykanie przywożą do Bel- mi setki miast, rozprC>szyła rodzi­

gii z Niemiec zachodnich tanie tka ny, zrujnowała kraje. Kiedy wojnn. 

niny. Rybacy ·francuscy wyrzucają się &loończyła, sfilistnały miesz­

połów do morza, ponieważ Ameryka czuch, filister przypomniał sobie o 

nie importują z Norwegii do Fran- da"'.ny~h warunkach życia i przyzwy 

sojuszu z ZSRR 

cji tanie ryby. I po c6ż pasą się na cza)emach. 
łąkach słynne krowy szwajcarskie? Cóż przeszkodziło życiu wejść na 

Biada krowom, biada ich właścicie- poprzednie tory? Przeszkodziły nie 

lom: Amerykanie produkują mleko w.spom_nienia, l~z prze~z:ucia:. niebez 

w proszku. Zamknięto francllSkie fa· p1eczenstwo, które zawisło me tyl~o 

bryki samolotów, włoskie fabryki nad kulturą Europy, lecz nad kaz­

bud<>wy maszyn. ZamaTły okręty w dym mieszknnicm, nad każdym sto: 
portach szwedzkich. Ludzie trac=A łem obiadowym, przy którym zebrali 

pracę, tracą. miejsce pod słońcem, się pozostali przy życiu ezłonkowie 

tracą ostatnią nadzieję. Wtedy tłuma rodzmy. 
czy się im: „to przecież pomoc". Dawniej Francuzi czytali, ie w 

I wówczas nic już nie rozumieją, pewnych dalekich krajach gleba jest 

bądź też zaczynajlJ wszystko rozu• pochodzenia wulkanicznego i nie mo­

mieć. g!i sobie wyobrazić, jak mama. żyĆ 
„Pomoc"? Bogata Francja jest w oczekiwaniu trzęsienia ziemi. O· 

„rujnowana. Oczywiście w miastaeh hecnie ziemia Prowancji czy tez Pi 

francuskich można zobaczyć wytw')r kardii stała się grząska i nietrwała. 

ne panie wystawy luksusowych ma· Filister nie wie, co się z nim stil.nie 

p zynów' i eleganckie restauracje, w jutro i stara si1;; o tym nie myśle~. 
których przyrządza się potrawy we· ;Mo:ina. doskonale żyć bez cukier­

dług ~szeikich prawide~ sztuki kuli k6~, b.ez je?wabpych k?s~ul, bez fo 
narne) Br1llat - Savarma. Iluż je· tell. Nie mozna Jednak zyc bez przy 

dn~k ludzi łamie sobie obecnie we szłości: nadzieja. potrzebna jest czło 

Francji głowę nad zagadnieniem, wiekowi ?o życia, ja!< powi~t:ze. Kie 

którego nie pomoże im rozwiązać ani dy człowiek p:rzestaJe wybiegać my 

logika Kartezjusza, ani harmonia Ile ślą w przyszłość, mal'zyć - prze~ta 

- de - France - nad zagadnie· je żyć. Następuje rozkład jego świa 

niem: jak przeżyć dzień?.„ domości, postę)>ki stają się czysto 

Zarobki wzrosły dziesięciok-cotnie, mechaniczne, człowiek traci prawe> eh 

ceny - 20-krotnie. Człowiek ma po· miana człowieka. 
łowę dawnego życia. Widziałem An· Lęk ogarnia ludzi, s~jących u .ste· 

glików w Sztokholmie, w Zurkhu, ru władzy w !<!zma1tych. kl'a_Jnch 

~ak zapominając. o wrodzonej dumie, Eur.01~y ZacbodmeJ; b?Jll się zwierz· 

wpatrują się chciwie w wystawy skle chmkow amcrykan~k1ch ł własnych 

powe, zawalone wyprodukowan~i ?' P?dwład~y~h, boją s1! szumnych m_a 
Anglii towarami: „W Londyme m· mfestacj1 1 panująceJ w tiokoju et· 

gdy tego nie widzimy.„" szy. boJll się narodów i własnego su· 
Od chwili zakończenia wojny minę mienia. 

ło 5 lat. Był sławetny „plan" i nie· Odczułem na własnej sk6rze skut 

nmiej sławetna. ,;pomoc". Ileż jednak ki tego strachu - nie wpusz. 

jest we Francji i we Włoszech dz1e· czono mnie do Francji, mimo że prze 

ci, które zasypiają i budzą się gło· żyłem tam vriele lat. Władze fran­

dne? Dzieci - to nie bawełna, to cuskie umotywowały odmowę argu­

nie ruda uranowa, nie notuje się ich mentem, jakobym ustosunkował się 

na giełdzie. Businessmeni zajmują do Francji „nieprzyjaźnie", podczas 

sic interesami: w Stanach Zjedno- Jldv każdy Fra.ncuz wie. że kocham 

-walczyć będzieIDy o lepsze jutro i o pol~ój 
z obrad Okręgu &rodzklego TPPR w t.odzi 

W dniu wczorajszym obradował w 
Łodzi III Zjazd Okn:gu Grodzklego 
TPPR. W uroczyś.'Cie przystrojor:ej 
sali teatralnej „Ogniska'' przy ul. Mo 
niuszki :zebrali się delegaci i zapro· 
szeni goście, aby podsumować dzia· 
łalność Towarzys1wa Przyjaźni Pol· 
sko-Radzieckiej w Łodzi za rok ubie­
gły oraz dokonać wyboru nowych 
władz Towarzystwa. Na zjazd pny· 
był przedstawiciel władz naczelnych 
TPPR, tow. minister Jędrychowski. 

Otwarcia obrad dokonał wlceprze· 
wodniczący TPPR Okręgu łlódzki~go 

tow. Kofta, który ' - po odegraniu 
przez orkiestrę hymnu polskiego i ra 
dzieckiego - zaprosił do prezydium 
tow. ministra Jędrychowskiego, sekre 
tarza KL PZPR tow. Uzdańskiego, 

członka egzekutywy KŁ PZPR-tow. 
Kubiaka, weterana walk rewolu::y J­
nych - low. Woiniaka, członka R"­
dy Naczelnej TPPR - tow. Gośclmlń 
ską, zastępców przewodniczącego 

Prezydium Rady Narodowej m. Łodzi 
tow. tow. Mikołajczykową ł Bug;tJ­
skiego, członka Zarządu Łódzkil~go 

ZMP - tow. Wierusza, przewodniczą 
cego Wojewódzkiego Zarządu TPPR 
-żeromę, przedstawiciela ZSL-Hel· 
bergenow1t oraz tow. tow. Forbertową, 
Capta, Cyperta, Patorową, Łęczyko· 

wą, Ramusową, Pilarskiego i Dyryi.a. 
Na przewodniczącego powołano tow. 
Sumerowskiego - przewodniczącflgo 

ORZZ w Łodzi. 
Przę,mj~ienia powitalne wygłosili: 

tow. Kuoiak, tow. Bugajski oraz tow. 
Wierusz. 
Na~tępnle głos zabrał tow. minister 

Jędrychowski, który wygłosił referat 
ideologiczny. Tow. Jędrychowski n1ó 
wił o pomocy Związku Radzieckiego 
dla Polsll w czasie wofny i w okre­
sie powojennym, kiedy kraj nasr. 
zniszczony przez okupanta znalazł 'ię 
w trudnej sytuacji qospodarczej, o 
pomocy, która pozwoliła nam na. s-zyb 
sze odbudowanie naszego przemysłu 
i rolnictwa: „Bezinteresowna pomoc 
ZSRR dla Polski - powiedział mh;dzy 

innymi tow. Jędrychowski - dała złożył wiceprzewodniczący Okręgu wiqzań, podjętych przez członków 

nam możność podniesienia stopy iy· tow. lfofta. W ciągu roku spraw<'• TPPR dla uczczenia III Zjazdu, zobo„ 

ciowej mas pracujących na wyższy zdawc'zego Towarzystwo Przyjaźni wiązań, w wyniku których zaoszcz.ę­

po:r.iom, stała się Jeszcze jednym og. ~olsko-Radzleckiej powiększyło swe dzono dla państwa milionowe sumy, 

niwem wzmacniającym naszą przy· szeregi o prawie 63 tysiące nowych Głos zabiera następnie tow. Miko. 

jaźń i przywiązanie do ZSRR", członków. przy czym nowych kól po łajczykowa, która w imieniu prezy-

Referent przeszedł następnie do wstało 259. Największy napływ człon dlum Zjazdu proponuje wysłanie 

omówienia sytuacji gospodarczej w ków do TPPR zaznaczył się w Mie. 3-osobowej delegacji celem złożenia 

krajach imperialistycznych ze Stan~- siącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko- kwiatów pod pomnikiem Wdzięczno­

mi Zjednoczonymi na czele, które Radzieckiej oraz w związku z 70 rocz lici, co zostaje jednomyślnie zaapro• 

nie mogą, się uporać z ciągłymi kry· nicą urodzin Towarzysza Stalina. bowane, p1zez całą salę. 

zysami gospodarczymi i chcą swoją Fakty te są odzwierciedleniem po- Po piętnastominutowej przerwie 

rozpaczliwą sytuację poprawić przez ~lądów łódzkiej klasy robotniczej, rozpoczęła się ożywiona dyskusja, w 

wywołanie nowej, krwawej zawie.ru- coraz mocniej związanej ze Związ. której delegaci poddali krytycznej o. 

chy. Swiadczą o tym ostatnie wypad kiem Radzieckim i widzącej w ZSRR cenie tiracę dotychczasowego zarzą­

ki w Korei. i jego Wielkim Wodzu, Towarzyszu du, wysuwając szereg postulatów pod 

„Ale podżegaczom wojennym nie Stalinie najlepszego sojusznika. i przy adresem nowego zarządu, domagają~ 

powiedzie się ich zdradziecka polity- Jaclela. się między Innymi większego zalety• 

ka - stwierdził min. Jędtychow>k!. W przeciągu ubiegłego roku w ra- wizowania kół TPPR, organizowania 

- Masy pracujące Stanów Zjednoczo mach wymiany kulturalnej z ZSRR kursów jęiyka rosyjskiego, powiąza­

nych nie chcą wojny. Nie chcą wolny organizowano w mieście naszym wy· nia pracy Towarzystwa z pracą in· 

setki milionów ludzi na całym świe- sh~py artystów radzieckich. nych organizacji masowych, ju 

cle, co stwierdziły podpisami pod Referent stwierdza samokrytycznie, ZMP, Liga Kobiet itp. Dyskusję pod· 

Apelem Sztokholmskim. Możemy po· źe wielu słusznych akcji Zarząd nie sumował tow. Kubiak. 

krzyżować krwiożercze plany podie· potrafił kontynuować. że brak było 

gaczy wojennych, jeśli będziemy sh- poza tym dostatecznef opieki nad ko· W skład nowego Zarządu weszli: 

U twardo na stanowisku obrony po- łam!, brak troski o napływ robotni· Jako przewodniczący - tow. Kubi!!.k, 

kolu w sojuszu ze Związkiem Ra· ków do szeregów TPPR. W zakończe jako zastępcy - tow. tow. Koftd i 

dzieckim". niu apelował tow. Kofta do przyszłe. Mikołajczykowa, sekretarz - tow. 

Przemówienie swe zakończył tow. go Zarządu, aby postarał się o ra- Cypert. zastępca sekretarza - tow. 

Jędrychowski okrzykami na cześć prawę wszystkich istniejących jesz· Forbertowa, skarbnik - tow. Gąsior. 

przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. r-ze braków i usterek. kiewicz I jako członkowie: ob. ob. 

na cześć towarzysza Bieruta t \Vie!- Na sali zjawi<1ją i::ie aelegarfe ro- Stasiakowa. Jarotowa, Sochacki, War 

kiego Chorąże{To Pokoju - Towarzy. botników z PPB, ZPB lnr. Stalina miński, Szewczykowa, Baranow.;iid, 

sza Stalina, które cała sala podjęh 'Z I Fabryki Pluszu t Dywanów im. r. A1· Wysocka, Kaniewska, Trawińska l 

011romnym entuzjazmem. zena ł Komendy Ba~\y - ZHP. ·ktQ. Łukaszewicz. Do Komisji Rewizyjnej 

Sprawozdanie z działalności Okn~- re składaja zjazdowi serdeczne l.y- wybrano: t<l}I'. tow.: Capfa, Grochnw 

gu Grodzkiego TPPR za ubiegły rok czenla ł meldunki o wykonaniu zobo· skiego, Pieltarską, Świderkową i Po· 
wołocklego. 

UWAGA, KORESPONDENCI I REDAKTORZY 

GAZETEK SCIENNYCRł 

Dziś, dnia 4 lipca br. o godz. 17. w świetlicy RSW 

.. Prasa", przy ul. żwirki 17 odbędzie się 

Odprawa korespondentów ,,Głosu" 
i redaktorów gazetek ściennych 

z łódzkich zakładów pracy 

Na zakończenie zebrani uchwalili 
jednomyślnie rezolucję, w której wy 
razili solldarnośó z pokojową, polity· 
ką Związku Radzieckiego oraz z boha 
tersklm ludem Korei walczącej o swe 
wyzwolenie spod jarzma fo i>erłall· 

stów i rezolucję, potęplającit podze. 
gaczy wojennych, po czym wysłano 
dwie depesze: do towarzysza Bieruta 
I Generalissimusa Stalina, w których 
delegaci wyrazili swoją. nie:złomnit 
solidarność w walce o pokóf. 
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Pogłęb• politqczną · tre~ć ,Zobowiązaniami czcimy 

CZYNU . LIPCQWE-GQSwi~to Odrodzenia 
, . I .. - . 

• • • 
Doniosłe · zadania organ1zac11 partyjnych w przemyśle 

Kilkaneście dni temu kolejarze .z I PZPJG N.r 3 pNecho<Wąc na zwięk­
Tarnowskich Gór lTltlcili bojowe we- szoną o·bsługę itrosien 1l8.0S2czędzą 
~wanje ucuzenia. Czyn~ Lfl>cowym w ten sposób w ciągu roku 3,5 mi­
Vl rocznicy Manifestu P. K, W. N. liona rzłotych. w Za.kładach Stali· 
Rozumiejąc doniosłe rznacrzenie zo- nowskfoh młoda tkaczka .7.A>fia Ka­

bowiązań produkcyjnych w naszej łucka, postanowiła rz.wi~kszyć wy­
walce o pokój, kolejarze śląscy o- óajność pracy o 5 proc, ulepszając 
śv.riad_.iyli: jednocześnie jakość produkcji. 

- „Wypełnienie tych -iobowią. Trudno wyliczyć wszystkie tzakła-
nń - to nasz wkład do dzieła dy i uce.estników Ozynu Llpoowego. 
przyśpieszenia marsru łrn socja Nie są to tylko formalne rzobowlą­
llzmowi, t o nMza. odpowiedź zania. Posiadają one swe ah;bokie 
podżegaczom wojennym spod znaczenie i treść politycrmą. 

znaku imperializmu amerykań- Jakie wnioski powinniśmy wyciąg­
skieio i ich agentom w kra.tu''. nąć rz; tych przykładów i jakie Ila„ 

Już po upływie 24 godzin, rz; całe- dania stoją przed organi'lacjami par 
go kraju 2aczęły napływać odpowie- tyjnymi w prrzemyśle celem pogłębie 
dzi na apel. Lawiną ruszyła fala zo nia 'i rozszerzenia Czynu Lipcowego? 
bawią.zań bydgoskich metalowców i Wezwanie kolejarzy śląskich mówi 
stalowowolskich hutników, kraśnień wyraźnie, że-za. 18-ma. milionami pod 
skich nafciam:y i górników rz; Sosnow pisów pod Apelem Sztokholmskim 
ca, Wałbrzycha oraz Katowic. stoi tw6roza, 11p1Yrczywa pracą ludu 

jowego. Obecnie powinni oni w o­
parciu o zdobyte doświadczenie po-
magać załogom w realizacji zobowią 
zań lipcowych. T1>zeba, ażeby agita­
tor.zy paraliżowali w każdym riakła­
da;ie pracy podszepty wroga :i poli­
tycznie umacnJ.a,U bezpartyjne rzesze 
robotnicze w wake o pokój. 

W parze z tym należy rozwinąć 

inne formy oddziaływania. Dopomi­
nają się ra·esztą o to sami robotni­
cy. 

Tow. Bartczak z Zakładów Stali· 
nowskich domaga się założenia. ga­
blotki z fotografiami wybitnych pno 
downi1'ów, ż~ają.c jednoc-ześnie pu ­
blikacji wyników ich -OSiągnięć. Nie­
stety poza ZPB im. Stalina również 
w 1v:ielu innych zakładach ?racy, 
nie ma do dziś tablic z wykresami 
i planszami wskazującymi nazwy 

pI'!Zodujących oddrz.fałów, rz:espolów lu 
dzi. 

Trzeba, ażeby organizacje pa.rtyjne 
dbały o ustawiczne usprawnienie or­
ganizacji pracy w przedsiębiorstwie, 
i o umo.żliwienle tym samym współ­

zawodniczą.cym wykonania ich zobo­
wiązań. A przecież pod tym wzglę­
dem wiele dałoby się jesrzC'Ze rzro­
blć. 

Pnzed organizacjami partyjnymi 
stoi również zadanie prowadtzenia 
codziennej kontroli wykonania rzobo 
wiązań indywidualnych i zespoło­

wych oraz kontrola pracy politycz­
nej ze strony grup agitatorów Prizy­
czyni się to do usunięcia wielu nie­
dociągn:ięć i braków, co ułatwi wy­
konanie podjętych rz:obow.iązań i po­
głębi ich treść politycrzną 

Ad. 

W celu uczczenia 6 roc:micy Ma 
nifestu PKWN, przodownica pracy 
Zakładów Dziewiarskich im. Kas­
przaka, tow. Gronet, zobowiązała się 
utrzymać jakość tkanin w 100 proc. 

oraz zaprowadzić obok swego miej­
sca pucy najba:rdziej wzorową czys 
tość. 

Przodownica pracy z PZPDz im. 
Kas-prza>ka, szwacl.ka, tow. Granfo­

ka, deklarując udział swój w Czynie 
Lipcowym powzięła zobowiązanie 

podwyższ.enia jakości produkowanych 
tkanin o 1 proc. oraz utrzymania 
najpełniejszego porządku. 

!Masowym podjęciem rz:obowią2ań l"oboczego Polski. Oznacza 1-0, że na­
odpowied'Liała ocówmez robofoicn sze organizacje partyjne Winny w 
Lód:G - kolejarze, metalowcy, włók- ślad 7.a. zobowlą.zania.mi produkcyj­
n!al"'i:e. ny.mi rozwi11ą.ć =cką. ~tampanlę po-

w fabryce t m. Strzelczyka. odlew- lityczną. Nalłlłły «lywić działalność 

nicy skracają cykl produkcyjny o 3 grup agitat-Orów, którzy w Zakła­

tygoonie, .kolejarze D.O.K.P. Łódź - dach Stalinowskkh, w „Bawełnianej 
Kaliska powięksizają dobowy prze- ósemce", .zakładach im. Marchlew• 
bieg taboru. Prządka Józef& Krzy• skiego i Dzierżyńskiego oraz w wie­
faniak rz; PZPB im. Marchlewskie- lu innych fabrykach wykazali s:ię 

go postanowiła podnieść produkcję już aktywną pracą polityczną w wał 
o 10 procent a tkaca:e .z sali 4-ej ce o !l'oowój współzawodnictwa 1 tMa 

POSTOJE podrywaiq prodUkcię 
Zła 

• e I organ1za c1a pracy w 
„Pierwsze półrocze Planu Sześcio­

letniego mamy już poza sobą - pi­
sze nasz korespondent z ZPB hu. 
Marchlewskiego, tow. Czesław Got­
lib. - Liczne łódzkie zakłady pracy 

wykonały swe półroczne plany pro­
dukcyjne przed terminem, tylko o na 
szych nic nie słychać. 

ZPB • im. Marchlewskiego 
tego, że obowiązuje dyscyplina pra­
cy i nie wolno się spóźniać, kiedy po 
przybyciu na salę przesiaduje się bez 
czynnie? 

- I my, i fabryka oraz Państwo na 

gan, że dyrekcja stale obiecuje opa­
nować te bolączki, ale kończy się tyl 
ko na obietnicach. 

- Nigdy się nie spóźniam i nię O· 

puszczam dni roboczych - mówi ob. 

o~iągni~cia radżieckie 

Brak niedoprzędu powoduje wielką 
ilość godzin postojowych, co wpływa 
ujemnie na wykonanie planów. Nie 
pomogły meldunki majstrów u kie­
rownika, tow. Gąsiorkiewicza i dyr. 
przędzalni, tow. Kosińskiego, ani nie 
ustanne interwencje majstra tow. Ko 
walskiego oraz . moje w podst. org. 
part. Chociaż bolączka ta omawiana 
jest często na zebraniach i egzekuty­
wie, nikt nie zajął się sprawą zlikw!.. 
dowania godzin postojowych w przę­

dzalni średnioprzędnej". 

tym traci - mówi obciągaczka, ob. Maria Biernaciak. - Pragnę pr::!co­
Zofia Więcławicz. - Przecież przy­
chodzimy do pracy, a nie na bezczyn 
ne wysiadywanie. Ale u nas postoje 
z powodu braku niedoprzędu bywają 

wać i zarobić, cóż, kiedy kierownic­
two nie interesuje się zbytnio tym, 
czy mamy tę pracę. 

wspanialyJD wzoreID dla na~ 
Uczestniczka wycieczki chłopów polskich o wrażeniach ze swego pobytu w ZSRR 

na porządku dziennym i trafiają s:ę Co mówią majstrowie 
codziennie. Jakoś nikt nie próbuje - Moim zdaniem - oświadcza maj 
ten anormalny stan zlikwidować. ster przędzalni średnioprzędnej sali 

- Czasem to człowieko.wi zupelnie 6-b tow. Józef Paciorek - postoje z 
ręce opadają i traci się ochotę do pra powodu braku niedoprzędu 'sprawia 
cy - wtrąca się do rozmowy prząd· zie rozplanowanie 1 nieodpowiedni 
ka ob. Józefa Tokarek. system pracy w oddziałach przygoto· 

Tow. Ewa Sołtysidk :e apólihielni 
produkcyjne; tv Studziankach, pow, 

rawsko - ma:wwieckiego, ucze.!tniczka 
wycieczki do Związku Radzieckiego. 

- Nigdy nie spodziewałabym się, 
że na stare lata · spotka mnie tak 
wielki zaszczyt i radość wzięcia u ­
działu w WYcieczce do Związku Ra 
dzieckiego - mówi nam 50-letnia 
1ow. Ewa Sołtysiak, członkini spół 
dzielni produkcyjnej w Studzian­
kach, gm. Czernrowice, pow. raw­
sko-mazowiecklego. To, co widzia­
łam na ziemi radzieckiej, napawa 
mnie zdumieniem i zachwytem, 
choć dużo czytałam i słyszałam o 
ogromnych osiągnięciach radziec­
kiej wsi. Lecz to, co ujrzałam na 
własne oczy, pozostawi w mej pa­
mięci niezatarte ślady. 

Przede wszystkim po przyjd-
dz.ie do Moskwy zachwycałam się 
niezmiernie tym olbrzymim mia­
stem, pełnym różnych ciekawych za 
bytków historycznych, które oglą­
daliśmy w ciągu dwóch dni. Następ 
nie, zwiedzając liczne sowchozy i 
kołchozy, stwierdziłam, iż ludzie ra 
dzieccy szczerze oddają się pracy, 
stwarzając sobie szczęśliwsze życie. 
W Związku Radzieckim ·człowiek 
stanowi największy skarb, a praca 
jego jest otoczona wielkim szacun­
kiem. Szczególnie rozwinięta zosta­
ła ooleka nad matką i dzieckiem w 
postaci żłobków, przedszkoli, siero­
cińców, sal porodowych oraz szpi­
tali. Olbrzymie osiągnięcia uzyska­
no na odcinku kulturalno-oświato­
wym. W każdym kołchozie lub sow 
chozie znajduje się szkoła, świetli­
ca, kino, doskonałe zespoły arty­
styczne. 

Sklepy są obficie zaopatrzone w 
artykuły spożywcze, jak również w 
tekstylia, konfekcję, obuwie i inne 
przedmioty użytku. Sami kołchoźni 
cy mieszkają wygodnie w nowowy­
budowanych domkach, ot.oczonycb 
pięknymi sadami. życie ich upływa 
pomyślnie, świadczy o tym choćby 
tryskający zdrowiem WYiląd wszyst 
kich • . 

37 kwintali pszenicy. Uprawia. się 
również i>szenicę tzw. krzaczastą. 
której plony co roku są obfitsze i 
już sięgają 80 - 120 kwintali z 1 ha. 

Ludzie tam są tak ujmujący I go 
śclnni, że wprost trudno nam przy 
chodziło się rozstać po zwiedzeniu 
ich mieszkań. Na zapytanie moje, 
czy wróciliby obecnie do indywidu­
alnych gospodarstw, wszyscy z.arze- Po powrocie dd swej spółdzielczej 
kali się tego jak najenergiczniej, wsi - oświadcza na zakończenie 
stwierdzając, że nigdy już nie chcie tow. Sołtysiak - szczegółowo przed 
liby gospodarować indywi<lualnie. stawię wszystko to, co widziałam, 
P r aca zespołowa. przy pomocy naJno członlrnm naszej spółdzielni oraz 
wocze.§niejszycb maszyn rolniczych chłopom mało i średniorolnym. 
przynosi o wiele większe korzyści Starać się będę jak najpełniej po 
mate~ia~e. P<>ehlaniaf.ic znacznie dzielić się z nimi zdobytą wiedzą o 
mni_eJ !tzycznego wysiłku. Związku Radzieckim, aby przyczy-
Z1e~e s.ą . tam urodzajne, zwłasz- nić się do podniesienia poziomu na 

c~ 1!aJlep1eJ obradza pszenica, któ li szego życia i pracy na roli, a tym 
reJ piękne łany wszędzie widać do- samym szybciej poprowadzić wieś 

Skargi robotnic - Jak mam wykonać swój plan - wawczych, 

Przypuszczaliśmy, że korespon- mówi z goryczą prządka, Florentyna Tego samego zdania są majstrowie: 
dent nasz nieco przesadził, pisząc o Kowakzyk - kiedy moja masz.yna Kowalski 1 Brzozowski. 
wielkiej ilości godzin postojowych li': stała 'Wczoraj przez całe 8 godzin. _ Już od dawna pracuję w przę­

powodu braku niedoprzędu, ·jak rów~ Wprawdzie majster zapisze mi go;.lzi dzalni, ale takich postojów dolych­
nież o zupełnym braku zainteresowa- ny postojowe, ale już nie zarobię ty- czas nigdy nie bywało. w czciwcu 

nia tym niedociągnięciem. le, co na akord. na mojej zmianie było 849 godzin po 

Niestety, stwierdziliśmy wkrótce, No, a co z produkcją i z planami stojowych. Vv jednym tylko dmu 

że tak jest istotnie. Prządki pracu- dzieje się przy takiej gospodarce? 30.VI. mieliśmy 129 godzin na całej 

jące tu są zniechęcone, narzekając, Z ża\em opowiadają prządki, ob. sali. Liczę tylko postoje na ni.;do­
że często nie mają co robić. - Co z ob. Antonina Wieczorek i Helena Fir przęd, nie biorąc pod uwagę remon-

---::::::::;---:::--:=---------- ----------- -----.:_ ___ _::...:_ ____ _______ ....:_....:.. __ _:_:=:..:..:.:...:~:.=.=::...::.... tów - ciągnie majster, tow, Pacio• 
okola. Z jednego hektara zbiera się polską. do socjalizmu. 

Wiele zależy od wykładowcy 
Chociaż wielu słuchaC1Zy słabo 

czyta,· a większość spośród nich 
jest w starszym wieku, jednak w 
dyskusji uczestniczą. wszyscy obec 
ni. Frekwencja na kursie docho­
dzi bardz.-0 często do 95 proc. 

K. Markiewicz 
PZPB im. Armii Ludowej 

Pracą 
• uczcimy 

Zebrani na ninadzie aktywu go· 
spodarczego w dniu 28 częrwca br. 
kierownictwo Zakładów im. An­
drzeja Struga (PZPW Nr 37), 
przodownicy pracy, racjonalizato· 
rzy, rada zakładowa, mężowie za­
ufania 01·az organiz.acja partyjna 
powzięli szereg zobowiązań, ce-

Wielkie Święto 
lem uczczenia 6 rocznicy Manife­
stu PKWN. 

rek. 

Sekretarz organizacji podstawowej, 
tow. Rutkowska oraz sekretarz orga­
nizacji oddziałowej przędzalni tow. He 
lena Graayk, stwierdzają, że po.>t:>je 
spowodowane są słabym zaintereso­
Yłaniem się dyrekcji produkcją. 

Do sekretariatu partyjnego każde. 
go dnia p1zychodzi szereg ludzi, któ­
rzy śmiało wytykają kleroinlciwu 
złą gospodarkę. 

A1e organizacja partyjna nie ZQbO· 

w:ą.zala dyrekcji do wykonywania 
podjętych uchwał. Na każdym zebra· 

Aby słuchaczom kursów partyj I 
nych I stopn.ia udostępnić pozna­
wanie zasad organizacyjnych na­
szej Partii, ułatwić im przyswoje­
nie sobie programu i statutu, U· 

możliwić zrozumienie trudniej­
szych zagadnień, powstała konie· 
czność zmiany sposobu dotychcza­
sowego prowadzenia wykładów. 
W tym celu na zebraniu wykładow 
ców z terenu Dzielnicy Rµda Pa­
bianicka urządzony został pokazo 
wy wykład, uwzględniający sy­
stem dyskusyjny. 

Po przedyskutowaniu złych i do 
brych stron wykładu, przeprowa­
dzonego nową metodą, doszliśmy 
do przekonania, że jest ona o wie 
Ie skuteczniejsza od pop1·zedn.iej. 

Nie wolno zaniedbywać 
szkolenia part yjnego 

Postanowiono do dotychczaso­
wych zobowiązań 1-Majowych do­
datkowo wyprndukować do dnia 22 
lipca br. 6.600 metrów tkaniny 
gotowej I gatunku; do końca ro­
ku wytworzyć jest.cze dodatkowo 
10.000 mtr„ co razem da 16.600 
mtr; przestrzegać stale dyscypli­
ny pl'acy i wzmóc walkę z niero­
bami i łazikami; podnieść kulturę 
miejsca P'racy, czystość sal pro­
dukcyjnych, utrzymać maszyny w 
cią.ll:łej sprawności technicznej, 
zmniejszyć do mi'!l.imum ilość od­
padków. Op1·6cz tego kierownicy, 
magazynierzy i robotnicy tTans­

niu dyrekcja przyrzeka zrobić wszyst 
ko, co w jej mocy, aby zlikwidować 
postoje - ale niestety, na obi2tni­

cach si~ kończy. 

Oddział przygotowawczy, a szcze­
gólnie wrzeciennice, wyrabiają prze­
ciętnie tylko około 70 proc. bazy. Ni­
ska wydajność tego oddziału powo-

Nowy system daje możność roz 
winięcia wyczerpującej dyskusji, 
głębszego zrozumienia przez słu­
chaczy omawianych zagadnień. 
Dodatnią stronę takiej metodv 

v.'ykła<lania stanowi i·ównież to, że 
wykładowca, zap~nawszy się z 
życiem organizacji pairtyjnej na 
danym terenie, może za pomocą 
przykładów, wziętych z jej dzia· 
łalności, łatwiej i dos·tępniej WY· 
jaśnić sh1chaczom omawiany te­
mat. 

Nowy sposób wykładania wypró 
bowałem ostatnio na kursie w Fa 
bryce Tektury w Rudzie Pabianic 
kiej. Pomyślne rezultaty nowej 
metody pracy są już teraz widocz 
ne. 

Należy stwierdzić, że drug~ tuc 
nus szkO'lenia ideologicznego w 
LZWANN A 21, wykazuje po­
ważne braki. Chociaż nauka -Od­
bywa się regularnie, a wykładow 
ca nie szczędci swej wiedlly i pra 
cy, przy prowadzeniu srzkolenia, 
część uczestników kursu bardzo 
c.zęsto opuszc:za wykłady. Talde 
lekceważenie sobie szkolenia par­
tyjnego należy napiętnować Il ca 
łą surowością. Zaniedbującymi w 
sposób karygodny wykłady są na 
stępujący towat"lysrze: Władysław 
Borycki, Apolonia Bator oraz Eu­
genia Szlakowska. Poza tym jesz­
cze kHku towarzy~y opuśc:ło 
sporo wykładów bez usprawied:i­
wienia. 

Co się tyczy więkS'lości UC!Ze$t­
nik:ów na kursie, to !Zasługują on1 
na uiznanie za swą wytężoną pra­
cę przy pogłębianiu wied'ly ideolo 

gic2nej. Wśród tych słucha~y, 
którzy wyróżnili się wzorową pil­
nością w .nauce znajdują .się to­
wamysze: Edward Chojnacki, Bo 
lesław Czeladrziński, Józef Go­
ras, Irena Kmiecik, Zofia Kacz­
marek; Leokadia Krajewska, iM.ie 
czysława Pov.'1.ak, Janina Pardon 
1 Antoni Siutkowski. 

Jeżeli egzekutywa organ.:lzacji 
partyjnej wyciągnie odpowiednie 
witioski rz dotychczasowego ;>rze­
lbiegu szkolenia partyjnego w 
LZW ANN - i rz;apewni odpo­
wiednią frekwencję na kursie, 
to powinien on w konsekwencji 
wydatnie przyczynić się do dal­
srzego w.zmocnienia aktY.WU par­
tyjnego w na~ych zakładach. 

Włodz.iroierz Henig 
Korespondent ŁZW ANN 

Zakład A 21 

LIN«.I NA IJ GODZIN 
Firma nasza używa do maszyn· 

papierniczych (zdzieracr.1:ek) lineS: 
bawełnianych, dostarczrunych nam 
przez Państwowe Zakłady Lin i 
Powrozów. Osta.tni, dostrurczony 
nam transpo.rt wyró7'niał się swą 
lichą jakością. Linki z tego trans 
portu nie wytrzymały na maszy­
nach t1awet 8 godzin pracy. 

Czy w P.aństwowyeh Zakładacl1 

Lin i Powrozów nie zwraca. się 
wcale uwagi na jakość produkcji? 

A. Dobraczyński 
kores.P. „Głosu RobotnicŻego" 

z Cewki Nr 1 
* • * 

Mamy tu dobitny prżykład, jak 
bardz~ jakość i ilość produkcji je· 
dnego zaki~-lil :i:>racy zależna by-

wa od jakości produkcji innego, z 
którym pozostaje w stosunkach 
produkcyjnych. Tandetne linki, 
którymi jest zmuszona posługi­
wać się załoga Cewki Nr 1, w 
wysokim stopniu hamują normal­
ny bieg pracy fabryki. Powinna 
to sobie wziąć pod rozwagę załoga 
Pańs-twowej Fabryki Lin i Powro 
zów. 

portowi zobowiązali s.ię usprawnić I duje postoje pozostałych. To musi u­
transpo.rt. i s-kr~cić możliwie naj· lee zmianie. Nie wolno dyrekcji całej 
wydat~JeJ ~ostOJe, transp_ort?1 co winy :zwalać na zły surowiec i brak 
pozwoli zw1ększyc wydaJnosc od- . . . . . 
działów produkcy,inych. Postano- sił wykwahflkowanych. Winna s1ę 
wiono wreszcie przeszkolić wszy- ona energicznie zająć produkcją i do 
stkich pracowników produkcyj- szkalaniem słabych wrzecienniarek a 
nych, nie wykonujacych baz akor . ' 

'dowych oraz wysuwać i otoczyć 0 . w. razie potrzeby trzeba przeprowa-
pieką nowo wysunięte kadry. dz1ć przerzuty prządek z jednych ma 

Tomaszuk I szyn na drugie w tym celu, aby przę-
koresipondent z ZPW dzalnla średnioprzędna wykonywała 

im. Andrzeja Struga. swe plany produkcyjne; M. S. 

Pan inspektor jedzie na mecz.„ 
Dnia 22 czerwca br„ po skoil­

czonym meczu piłki nożnej na sta 
dienie ŁKS „Włókniarz", w tłu­
mie opuszczających stadion m;,ło­

śników piłkarstwa - mknął zie· 
lony samochód osobowy marki 
„Skoda", będący własnością Cen­
trali Handlowej Przemysłu Papier 
niczego. Pasażerem samochodu 
był ob. Jędrzejewski. Nic w tym 
złego, jeśli Naczelny Inspektor 
Kontroli wspomnianej Centrali 
jest zwolennikiem piłki nożnej, 
gorzej jednak, jeśli dla zaspoko­
jenia swych namiętności piłkar­
skiego kibica używa służbowego 

samochodu - zwłaszcza w okre­
sie, kiedy ogół pracowników 
CHPP zastanawia się nad dalszy. 
mi sposobami zwiększenia oszczę­
dności. 

Pracownicy CHPP chcieliby wie ... 
dzieć, na czyj rachunek wpisywa­
ne są wydatki za wyjazdy na me­
cze, i czy Naczelny Inspektor Kon 
troli ma upoważnienie włac'.z 
zwierzchnich do korzystania z sa­
mochodu służbowego w wyżej 

wspomnianych okolicznośclach1 
St. Gębicki 

Centr. Handl. Przem, Pa11. 
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Csytelnicy „Promyka", przebywający 
ob'ecnie w różnych miejscowości-ach, nie 
lracq lqcmo§ci .ze swym pismem. Przy 
•rlajq nam listy : kolonii, gdzie poiy 
tecznie i radośnie spędza.jq cz:as wśród 
sieleni leśnych, .złotych łanów .zbóż, 
nad morzem, czy wśród wysokich, pięk 
nych g6r. Po:mają nowe okolice naszej 
Ojczyzny, poznają życie i zwycięskq pra 
cę polskiego robotnika w portach, stocz 
niach, fabrrkaclt, hutach, o.frodkach ma 

azynowych, zetkną się bezpośrednio z 
:iyciem wsi. 

Listy .z terenu, to najwierniejszy wy• 
raz tej bogatej masy wrażeń, jakie 
doznaje kaide z IV as w nowym środo 
«lisku, 

Radzi jesteśmy tym wszystkim wiado 
mościom i s clięciq będziemy się z nimi 
dzielić .z wszystkimi Czytelnikami „Pro 
myka". 

; 

z 
przy nim wnet jest pani doktór 
i zaraz bada, ostukuje, a potem ..• 
daje na przeczyszczenie, bo chłop 
cy wzięli ze sobą takie zapasy, 
że przy obfitym wyżywieniu na 
kolonii nie można im dać rady, 
nawet wspólnymi siłami. . 
Naszą kołoni'ę urządziliśmy pięk 

nie. Duża, jasna świetlica z dłu 
gimj białymi stolami i ławami 
po obu stronach, przyozdobiona 
jest pomysłowymi WY,cinankami. 
Na s~ołach leżą tygodnik.i młodzie 
żowe i codzienna prasa, w rogu 
sali zrmjduje się biblioteka. W 
sypialniach w ciągu dnia przeby 

kolonii 
wać nie wolno. Rano, po pobudce, 
wszyscy muszą starannie i czysto 
zasłać swe posłania. Wtedy w sy 
pialni schludnie wyglądają 11toją 
ce szeregiem rzędy łóżek, 

Przed budynkiem kolonijnym, 
na placu zbiórek, z czerwonej ce 
gły i zielonego mchu sporządzili 
śmy duży herb Łodzi. 

Jutro odbędzie się uroczyste 
podniesienie sztandaru. O tej pod­
niosłej dla nas chwili napiszę Ci 
w następnym liście. 

Jurek Borowiecki 

Kol. Alek Kozłowski podzielił się z 

„Promykiem„ aw,<mi pierwaymi ~ 
ięniami s pobym na kolonii ,_..,.) 
$k1ej, 

„Byliśmy bardzo ciekawi, jalt1 
wygląda ta wieś, w której ma­
my spędzić cały miesiąc i z nie 
cierpli waścią oczekiwaliśmy eh~ 
li, kiedy znajdziemy się na miej 
scu. Pierwsze wrażenie było od 
razu bardzo dobre. Las, jezioro 

i zalana słońcem duża wieś, przy 
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ciągały do si·~bie nasze oczy, Uroczyste wręczenie znacEków h(Jrcer.sld.ch 
Na pomieszczenie dla nas prze 

znaczono ładny, jasny budynek 
szkolny, Tam będą sypialnie na 
szych najmłodszych. świetlica o- Kierunek - Łeba 
raz kuchnia. My, starsi, będziemy , . 
mies:?Jkali w namiotach. Od razu Na duzym placu przy ul, Pia downicą nauki i na świadectwie 
·po przyjeździe zabraliśmy się do st~wsk;iej w Piotrkowie . jest jej widnieją same piątki. „Naj­
urządzenia naszej kolonii. Sprzęt ro~n~ i gw,a~·nf?. , Zebrały się ~u lepiej lubię polski i mate­
do świetlicy i naszej sypialni, wy dz:ec1, wyJezgza~ące do wo~e matykę - mówi - ale inne 
konany n0: l.ekcjach robót w szko ł wodzt~a. gdanskie~o na kolonie lekcje-też zawsze odrabiam pil-

Drogi ,,Promyku!". le, przywiezliśmy ze sobą, harcer~kie. 700 ?S~b - to bar- nie". Tatuś Helenki, który pra-
. · , . dzo duzo, a własme na placu cuje w hucie „Kara" przyniósł 

Przebywam na kolonii harcer· . Pra~a więc by~a ułatwiona. Zbh I zbiórki stoi tyle dzieci ·w har- swej cói·ce na stację plecak, 
skiej. Pierwszy raz w życiu widzę zało się południe, ~obota postępo cerskich mundurkach z plecaka niewiele mniejszy od tej, która 
morze. Bezmiar wód, które gdzieś, wała. szybko naprz-0~, gdy .za-, mi, kocami, menażkami. Humor go ze sobą zabierze na kolonię. 
hen, daleko, łączą się z niebem i brzmiał gong, wzywaJący na obiad. wszystkim dopisuje, grają har- W ogóle przed stacją zgroma 
już nie wiadomo, gdzie kończy się z. apetyte~. zaost~zonym ws~a- monie, płyną słowa piosenek, a dzili się chy.ba wszyscy rodzice 
niebieski kolor morza, a rozpoczy nta~F p~wietrzem i. pracą, za3a- wszystkie głowy odwracają się młodocianych podrożników. Na 
na błękit nieba. Wszyscy, 120 d~hsm-v •P:er"".szy posiłek na. kolo co chwila w kierunku stacji, peron nie wchodzą, utrudniło by 
chłopców, przyjechaliśmy nad mo nu, Po obiedzie odpoczYI?-1'.~ 1 zno gdzie czeka na uczestników ko- to wsiadanie dzieciom. 
rzc z fabrycznej Łodzi. 3ędziemy ~ ~o pracy. Pos!anowihsmy ~o lonii speejalny pociąg tury- Pogoda się psuje. zaczyna pa-
tu przez ca.ły miesiąc pracować, bie,, ze od razu pie~wszego .dnia styczny. Zbliża się czas wymar- dać drobny, gęsty deszczyk. 
bawic się i uczyć, na słońcu i mor skoi;i,czYn;y urządzanie nasze] ko- szu. Kierownicy ogniw spraw- Otwierają się, zabrane przezor-
skim wietrze. iloll'll, zeby od jutra. ro~ocząć dzają listy obecności. Formują nie przez mamusie i ciocie :pa-

0, jak bardzo podoba nam się normalne obozowe życie. się czwórki i uczestnicy ko- rasolki, ale nie każdy z mch 
życie kolonijne! Już przez pierw Pogoda nam sprzyjała. Wraz z lonii.rusz.ają w k~erunku stacji chce skorzystać. - „Z cukru 
sze dni zdołaliśmy się na dobre zachodem słońca ;prace zostały Pow1ewaJą na wietrze czerwo- nie jestem, nie rozmoknę" -
tu „zadomowić" i w naszych do- ukończone, Byliśmy dumni z sie- ne szturmówki, lśnią trąbki sy- tłumaczy z powagą swej ma-
mach kolonijnych czujemy się do· bie i ze swojej kofonii. Duma na- gnałowe. . musi mały harcerz i dodaje -
skonale. sza wzrosła, gdy naszą ipracę przy Na plaeu przed stacją kolum- „Przecież nie wezmę parasolki 

z Łodzi, aż na samo miejsce, do szli podziwiać miejscowi mi~- na zatrzynn~je się. Wwrcerki i na kolonię". 
Mrzeżyna, przyjechaliśmy szybko kancy. Zmęczeni po całodziennejt thQr.cerze z ciekawośc.ią ogląda- Zbliża się godzina odjazdu, 
i przyjemnie. Czas jazdy skraca pracy, odpoczywali razem z na- j;1: stojące na peronie nowiu,tkie, Dziewczęta i chłopcy wchodzą 
liśmy sobie śpiewem oraz zaba- M-clpt'awa 'Włosn.iymi siłami mi, preysłuchując się śpiewanymi .PQl#skujące s~ybami pulma- n::- perony, Po chwili z dwudzie· 
wami. Od pierwszej chwili oto ,,:Pr:T&r. n~ piosenkom". nQw-skie wag-0ny. stu ~ter~ch wagonów wyglą-
czeni jesteśmy troskliwą opieką ________ ...,..,.._..,... _____ -!"" ____ ...,... ____ .._,;:,..... __ ~_:;__ ________ , ~ ha.reer~ie k-oloo.ie w.y.~- dają roz.eśmiane twarze dzieci. 

naszych wychDWawc6w, a jeiefu t~ą d©ieoi ~ w~6t~ich: szkółł „ Uwaga, uwaga, pociąg tury-
któremu z nas doleg;a coś, to jtWI , 1"~'1k<>w~· Jadą uwnmWll.~ lep- styczny odjeżdża z too.u trzecie­

s1. 1 słabsi. Dohr~ ~Wl&JlS<>~a- go". z głośnik-a ro~r-zmiewa 
m będą ~e.gac ~.~ kól~, :za-go.wiedź odii,azdu. Pociag . po­
gi~1 a "BT~natK,Qw . ~uiki woli rusm. Kieruillek _:: tł:'.kfba . 
. w~ód WS!leż<:I~Ją®"<>h me błia- Ńa pei<)nie g~a orl{iestra. Z wa-

Dzieci piszą 
do 

"Promyka" 
Nasza. korespondentka, Teresa Rai• 

chert, przy!lała nam cie1wwy opis sa. 

kończeni.a roku szkolnego. 

„W piątek, 23 czerwca, na ~01.· 
sku szkoły pod.stawowej Nr 123 w 
Radogoszczu zebraHśmy się, aby 
uczestniczyć na uroczystym za­
kończeniu roku szkolnege>, Po raz 
ostatni rozebrzmiał dzwonek. Ucz 
nlowie i uczennice ustawili się w 
kształcie prostokąta, pośrodku, 

którego do zebranych iprzemówił 
p. kierownik Następnie odczyta 
ny został rozkaz żeńskiej drużyn~ 
harcerskiej, po · ozym wystąpi[i­
śmy przed licznie zebranymi ro· 
dzicami z bogatą częścią artystycz 
ną uroczystości. 

Na zakończenie odbyło się roz 
danie świadectw i nagród książko 
wych klasie siódmej, :Wszystkie 
cenzury były dobre i bardzo do­
bre. Nagrody za pilność w nauce 
otrzymała cała klasa. 

W tegorocznej klasie siódmej, 
liczącej 27 uczniów, zdali wszys 
cy. Wszyscy wybrali już wcześ· 

niej zawód. Prawie połowa klasy 
zdała już egzaminy do 11-latki. 
Kilka chłopców z tej grupy prag 
nie zostać inżynierami (kol. kol, 
Jędrek Żółt1mwski, Jędrek U ciń­
ski), jedna z dziewcząt - Halin 
ka Zagańczykówna - t<> przy· 
szły leka~z pediatra, Jeden z ko 
legów chce iść do Szkoły Kade­
tów {kioil. Olek OibińSki), trzy 
kole-Lanki zostaną nauczycie~~a­
mi. Są one już po egoominach. 
Natu.mllme zcW:w. Reszta naszej 
klas;r wybrała sobie takie zawo 
dy: budownictwo, galanteria skó· 
rzana, elektroteclinika. Jest mię 
dzy n:ami także pr~cy artysta­
ma'lar.z, k-01. Wacek Kxukow:ski. 
UspQsobielliia poszcrególnych ~an 
dydat-ów, i<!h uzdolnienia i zamiło 
wanfa, są zgo.dne z wybran\Y1'll za 
wodem, W chwili ob~aj wszys 
cy cieszymy się, gdyż sk'°ńczyły 
się ~miny i można korzystać 
z dl:.ug.łeh, redosnych wakacji. 

Ja i mój najbliższy druh, 
Przyjaźnimy się we dwóch! 
Nasza przyjaźń z daw.na trwa. -
Gdzie on bywa, 
Tam i ja! 
Obaj mamy po kieszeniach: 
Dwa kamyk.i, 
Dwa haczyki, 
Buteleczki dwie ze szkła. 
Dwa ołówki, 
Dwie stalówki 
I miedziane grosze dwa, 

Mamy wspólny swój balkonik 
Do mies~kania wspólne drzwi -
Tylko do mnie raz się dzwoni, 
A do niego trzeba - trzy ... 
I mieszkają razem z nami 
Węże dwa 
I jeże dwa 
I śpiewają nad głowami 
Cały dzień czyżyiki dwa. 

Przez te nasze 
Węże, 
Jeże 
I !Przez dwa 
Czyżyki te, 
Cały dom, przejęty szcrerze, 
Oburzeniem na nas W•re. 

Ja i mój na.jblliA>zy druh, 
Rano, dom wp~awiam.y w rucn. 
Pierwsi wychodzimy z br.a-my 
I do s21koł~ podoążamy. 

A zwtierzęta nasze, zgrają, 
Wnet się w cudze drzwi wkrada.ją. f 

Jeden z jeży si~ zabien 
Do rysunków fn>Żyndm, 
Drugi jeż, 
Też zwierz kłu.jący, 
Wszedł na miękki fotel ~dcy, 
R~dca w~!J.e ~o nie zóc~ 
Siadł... i nagłe w górę skoe-zy.ł. 

- Jak wysłuchać tu odczytu -
Gdy się 9zyże dr.ą od świtu? 
Wył-ączonp w.ięo g.łośniki: 
ZniMo radio pMez c~yży:ki. 

Wstał irmy:nier, zł:y i śpiący. 
Ni-esie węże dwa do rządcy. 

A ten mówi: - Inżynierze, I ( 

Weźcie lepiej stąd te jeże. ). : 
"( 

Inny sąsiad zły szalenie, 
Siadł, napisał zażalenie: 
„Te zwierzęta trapią człeka, 
A tu ZOO - niedaleko. 
Tam je trzeba, moim zdanii~. ' 
Zanieść za pokwitowaniem", 

Ja i mój najbliższy druh 
Z kina przyszliśmy we dwóch. 
A tu - dom opustoszały! 
Gdzie zwierzęta się podziały? 

Gdzie są węże peł:ziające? 
Gdzie są jeże dwa kłujące? 
Gdzie czyżyki śpiewające? 
Gd:iie j.:st nasz :GWierzyniec cał~? 

Ja i mój najbliższy druh, 
Wych-0dzimy znów we dwóch, 
Jakoś nie jest nam wesoło, 
Gdzy idziemy tak do ZOO . . 

I myślimy obaj ? tern, 
By zwierzęta mieć z powrotem. 
Wreszcie weszliśmy do ZOO, 
Lecz stanęliśmy wnet, bo 
Sto czyż~ków śpiewa w koł'o, 
W koło łazi je'i:ów sto, 

Więc wzajemnie silę pytamy: 
- Który do nas czyż należy? 
No i jak odróżnić mamy . 
Nas-ze jeże wśrod stu jeży? 

Jeży sto, na dwóch chłQPceyloów 
Patrpy, ja;k na obce dzieci, 
W górze śpiewa sto czyżyków -
Żaden do nas nie podleci 
Nasze ptaki i ~erzęta! 
Żadne nas już nie pamięta! 

Słońce za.szlo 
Dawno już 
Z ZOO nas 'WY!Prasv,a stróż: 

'Ja i m6j najbliższy druh 
z ZOO ~szHsmy we dwóch. 

/ 

l 
Nasza przyjaźń nadal trwa, -
Gdzie on bywa, _..... 

r Tam i ja! 
I Spolszczył Janusz Minkiewicz 

\ku~e. ,g-0n<>:w od.'Powiadaiją harcerskie · 
D~ęcioletnnia Hiełooi5a W.1.e- :hiwm,on.ie. Fad.a r~si&ty deszcz, 

ez<>l'ek j~ h'<N:cerką, w drl1Zy- >ile ~fue W'iybrwile st°"ją, z 
-nie ~~ s~le pod61Ja,w0.Wej natęiOOn~~ pa4Jr,ząc na odjeżdża 
'im, ~Ja i :pi.ęrw~ :m'.3 w;y- j~cy, ifOząpie.wenf pooiąg. 
jePxfM na ko~nie heaiE(fłr.słO!e. I N:i!k.11~ w da.U ostatn~ wago­
Ten pobyt 1*'d~ zaisłuOOną,·. • na- n~. Do l!JOlbaooenia za miesiąc I 
g.rodą za całoo.roc~ w,.ytęzoną 
pracę, bo HelOO'ka j-est Jiioo- Zenon Michalski 

Jasio będzie lotnikiem 

l , 
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Kronika Pabianic 

r WA2NIEJSZB TELE.l'ONYa 
Komitet PZPR: 

4 - Sekretariat 
28.9 - J. sekret.arz 
415 - 11 sekretarz 

O - Straż J:'ożarna 
6 - Kom. .,Służby Polsce•• 

23 - PZPB. 
63 - Komis&riat M. O. 
66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec Kolejowy 

[12 - PUK 
14S - Zaną.d Miejski ZMP 
218 - Telegraf 
216 - Pogotowie PCK. 

/ 

KlNA1 
Kino „Polonia" - film produk 

cji francuskiej pt. „Sen o mlłośe-i" 
- dozwolony dla młodzieży od 
lat 18. 

• • 
Kino „Robotnik" wyświetla f;tm 

produkcji czeskiej pt. „Dziś o wpół 
do jedenastej". 

• 

Realizujemy uchwały IV PleAum KC PZPR 

Szkolenie ldeologlczne decyduje 
J(OJJIQnikat ZRP, 

Uwaga, uczestnicy 
kolonil harcerskich! 

Kome.:1da Miejska Związku Hat'lii 
ceri.twa Polskiego w Pabianicach Złl 
wiadamia, że wyjav:ł na kolonie har 
cerskie nastąpt w dniu 6 lipca o go­
dzinie 9.50 z dworca w Pabianfcach. 
Zbiórka wszystktch u<:Zestników w 
dniu 6 lipca o godzinie 7 rano na pla 
cu przy Komendzie Miejskiej ZBP 
przy ul: Traugutta 6a. Wymarn Ra 
dworzec o godz. 8 Nno. 

o świadomośc.i I poziomie kadr 
IV Plenum KC PZPR oraz u· 1 Dotychczas na kursy ideologi· 

chwała Biura Organizacyjnego o czne egzekutywy poszczegó(}nych 
zadaniach w dziedzinie rozszerze organizacji podstawowych typo­
nia i podniesienia ipoziomu szkole wały słuchaczy mechanicznie bez 
nia partyjnego postawiły przed przeprowadzenia uprzednio roz • 
pabianicką organizacją partyjną mów z kandydatami, o konieczno 
zatlanie stałego podnoszenia pozio ści szkolenia. 
mu ideologicznego szerc..;ów par Zbyt mało szkoleniem objęto ko 
tyjnych. biet, agitatorów, członków -ekip 

Podnoszenie poziomu idea1ogicz i młodzieżowców. Np. w PZPB 'na 
nego, to pogtębienie znajomości 210 agitatorów objęto szkoleniem 
marksizmu - leninizmu, tnajomo zaledwie 62. 
ści historii WKP(b), historii pol Szczególnie poważnym niedo • 
skiego i międzynarodowego ruchu ciągnięciem w dziedzinie szkole 
robotniczego. Wiedza marksistow- nia jest niezorganizowanie . partyj 
ska je.st rękojmią uodp-0rnienia nej szkoły wieczorowej. N\e 
towarzyszy wobec nacisku wro~ objęto także samokształceniem 
giej ideologii, uzbraja ona prze wszystkich wykładowców kursów 
ciw odchyleniom nacjona1istycz- ideologicznych. 
nym i teoriom socjal - demokra Od właściwego doboru słucha 
tycznym. czy na kursach zależne jest zainte 

Szkolenie ideo1ogiczne w Fabia resowa'.nie nimi, frekwencja oraz 
nicach było dotychczas postawia wyniki nauczania. Aby objąć 
ne na dość niskim pozi-0mie. szkoleniem ideologicznym wszyst· 

Oceniając ten stan, jako niedo kich członków Partii, należy prze 
stateczny. Egzekutywa Komitetu szkolić przed tym konieczną ka 
Miejskiego stwierdziła, iż przed drę ' wykładowców. Obecnie kadra 
wszystkimi organizacjami pods~a- ta składa się zaledwie z 18 towa 
wowymi stanęło zadanie objęcia rzyszy. 

nich malała. Dla wykładowców I Biblioteka Komitetu Miej&kie· 
nie organizowano narad, mają· go zostanie zaopatrzona bogato w 
cych na celu wymianę doświad- literaturę marksistowską oraz w 
czeń oraz udoskonalenie 'fonn na materiały, związane z tematyką 
uczania.. kursów szkoleniowych. Egzekuty 

Celem usunięcia wszystkich nie wy 1podstawowych organizacji 
dociągnięć na odcinku szkolenia partyjnych zobowiązane są do 
partyjnego, Egzekutywa Komitetu szerszt!go, niż dotychczas obję­
Miejskiego zobowiązała w podję cia szkoleniem agitatorów • ko· 
tej uchwale wszystkie organiza- biet d młodzieżowców. 
cje partyjne do zorganizowania W zakresie planowania i kon­
kursów I i II stopnia, które w troli szkolenia partyjnego postano 
pierwszym okresie obejmą 40 pro wiano opracować szczegółowo 
cent członków Partii. Zorganizo wskazówki dla towarzyszy, któ -
wane zostaną trzy szkoły wieczo rych zadaniem będzie kontrolowa 
rowe, będą powołane. do życia gru nie kursów. 
:py samokształceniowe, obejmują· 
-ce wszystkich wykładowców. Realizacja uchwały Egzekuty-
Przez zorganizowanie systematycz wy Komitetu Miejskiego, niewąt 
nych narad wykładowców, zosta pliwie wpłynie na podniesienie po 
ną opracowane metody stałego ziomu ideologicznego członków na 
podnoszenia poziomu kształcenia. szej Partii. 

Dzieci zabierają ze sob,~ l'Odu&z­
kę, dwa koce, siennik, prześderadło, 
przybory do mycia, przybory do je· 
dzenia: menażka lub talerz, gamu­
szek, łyżka, łyżeczka, widelec i aóż, 

przybory do czesania, przybory do 
1>zycia, przybory do czyszczenia bu­
tów, przybory do pisania: ołówek, 
papier, zeszyt, awfe zmiany bielizny 
osobistej. 

Przybycie na miejsce zbiórki pun„ 
ktualne. Zbiórka odbędzie się ogni­
·:1ami 1.olonijnymi i drużynami. 

Czynem uczczą załogi pabianickich zakładów przemysłowych 

6 rocznicę PKWN 
PKWN zobowiązali się zamiast 
wykonywanej obecnie normy 
w 103 proc. wykonywać 10~ 
procent. 

szkoleniem ideologicznym wsiyst· Poważnym._brakiem dotychcza­
kich członków Partii, wykształce sowej pracy wykładowców było 
nia nowych wykładowców, zor niedbałe przygotowanie się do wy 
ganiwwania szeregu kursów. Ko kładów. W wielu wypadkach u 
nieczne jest rozszerzanie zasięgu łatwiali oni sobie pracę w ten 
istniejącego już szkolenia partyj- sposób, że odczytywali teksty bro 
nego z perspektywą stopniowego szur szkoleniowych, zamiast je 
objęcia różnymi formami szkole- najpierw opracować, a potem 

Redakcja ,,Głosu Pabianic": nia ·wszystkich członków Partii zreferować. Skutkiem wadliwej 
A rmH C1.erwonei 19. tel. 287.1 i kandydatów. formy wykładów, frekwencja na 

Na ogólnym zebraniu pra­
cowników !-_,ódzkich Zakładów 
Graficznych Nr 9 w Pabiani­
cach załoga dla uczczenia 6 
rocznicy Manifestu PKWN po­
stanowiła w ramach Czynu Lip­
cowego zwiekszyć produkcję. 
Zecernia i·ęczna do 130 proc., 
zecernia maszynowa do 130 
procent. Stereotypista tow. Ja­
rosz zobowiązał się podnieść 
produkcję również do 130 proc. 
Maszynownia i introligatornia 
zobowiązały się przekroczyć w 
lipcu normę o 20 proc. Nadwyż­
ka p1·odukcji przyniesie 
1.129.640 zł. oszczędności. 

Mistrzowie tkaccy oddz. 28 
PZPB w ramach Czynu Lipcowe 
go przystąpili również do współza 
wodnictwa długofalowego zobo­
wiązując się w terminie 1.7. -
31. 12. br. zmniejszyć zużycie 
artykułów technicznych o 15 
procent. 

Z okazji 6 rocznicy ogłosze. 
ni a Manifest u Lipcowego 
PKWN załoga oddziału 7 PZPB 
powzięła następujące zobowią­
zania. Zmniejszyć godziny po­
stojowe o 10 proc. zmniejszyć 
ilosć odpadków o 5 J)roc., zuży„ 
cie materiałów technicznych o 
10 procent. Uprawa traw nasiennych pomnoży dochód 

Załoga oddziału 12 PZPB, 
P''zystępując do współzawodnic 
twa długofalowego zobowiązała 
się do systematycznego zmniej­
szania godzin postojowych o 10 
procent zmniejszenia odpadków 
o 5 proc., godzin nadliczbowych 
i materiałów technicznych o 15 
procent. 

Robotnicy i pracownicy od­
działu 13 PZPB dla uczczenia 6 
rocznicy Manifestu PKWN po­
stanowili zmniejszyć post.oje 
o 10 proc., braki o 5 proc. zuży„ 
cie gońcy o 5 proc. oraz biczy o 
15 proc. Ponadto pracownicy 
umysłowi zobowiązali się 
zmniejszyć godziny nadliczbowe 

9 0 .spodor.stH' chłopskich 
' Wobec koniec&ności s2:Ybkiego 
zagospodarowania zmeJiorowa -
nych łąk, sprawa produkcji na 
sion traw nabiera wy\ątkowego 
znaczenia. 

Prochikc}ę traw będziemy w~ęc 
musieli znacznie rozszerzyć, a 
rolnicy niechętnie przystępufą 
do uprawy roślin, którymi do· 
tychczas się nie zajmowali. Pro 
diukcfa traw i.est właśnie gałęzią. 
bodajże nafmnieł rolnikom zna 
ną. Wymaga ona nie tylko zna 
jomości zasad uprawy, lecz i 
duiej rJokladności w pracy. Wy 
sol<0ść plonu zależy o<l czystości 
pola, nawożenia, p!ytkieg() wy 
siewu nasion, starann€j piełęgna 
c ji t umiejętnego uchwycenja 
m()mentu zbinru. nie zawsze 
równomi.ernie do jr zew a jących' 
i często osypujących się nasion. 

Uprawa traw nasiennych wy 
maga dość ·znacznych kosztów i 
pracy w postaci starannego przy 
gotowania roli pod zasiew, dobre 
go nawożenia f sz.eregu zabie­
gów pisłęgoacyjnych. Rolnik, któ 
ry ma zamiar siać trawy nasie.n 
ne, winien zapoznać się dokład 
nie z pracami, związanymi z u 
prawą, wysiewem, pielęgnacją. 
zhiorem i czyszczeniem nasion, 
RdYż od tego jest zali=i:na opla 
calność plantacji, Powierzchnia 
plantacii \Vi.nna być dostępna do 
powierzchni danego gosp<>da r -
stwa i winna posiadać taki o· 
braz by rolnik miał możność do ko 
nania wszystkich prac własnymi 
silami. Na plantację traw wybie 
ramy ~lebę 'l wysokief kulturze 
i dobrze wynawoioną w latach 
poprzednich. Musi to być gleba 
czysta od chwastów. Zależnie 
od miejscowych warunków, wy 
bieramy do ~1prawv od'powied1ni 
gatunek trawy„ Naleiy zwrócić 
szczególną uwagę na wysoko 
wartościowe nasiona. Nasienie 

musi być zupełnie czyste I musi 
posiadać dobrą siłę kiełkowania. 
Przede wszystkim nie może być 
domieszek traw obcych. Mała 
domlt.>szka traw obcych, wystar 
czy, by plantacja stała się mało 
wartościową. 

Przed dokonaniem wysiewu, 
należy pola brona i wałem moili 
wie równo uprawić, podobnie, 
jak przed wysiewem buraka cu 
krowego. Im lepie! będzie pole 
doprawione, tym lepiej i równiej 
będ'ą mo~ły kiełki nasion traw 
wydost:ić się na powierzchnię. 
Pola · mocno grnzelkowate nale 
ży przed wysiewem uwałować, 
aby drobne nasienie nie dostało 
się za głęboko do ziemi przez 
co wzejście nasion wypadło 
by nierówno i źle. Im delikatniej 

sze i dmbnie is ze nasiona, tym 
płycie I winny zostać umieszcza 
ne w ziemi. Głębokość wysiewu 
na glebach g\iniastvch winna 
wynosić od I -- 2 cm .• na gie 
bach pi asr.czystych, torfowych i 
szczerkach siać można od 2' do 
3 cm. 

Wysiewu można dokonać każ 
dym siewniki.<:m, którym dokonu 
jemy wy,"iewu innych drobnych 
nasion. Najlepiej jednak nadają 
się :"ie\\•niki taczkowe .,Planeta". 
Ł2two móżna siać siewnikiem 

rzędQwyrn nasiona: kostrzewy ł~ 
kowef, rajQ"rasu angielskie~o. 
włosl<iego, hole.tiderskiego, kup· 
Xówki, łisie!(O ozon a, (wyczyniec 
łąkowy) rózgi trzcinowatej, wie· 
chliny łąkowe!, mietlicy białej i 
grz<>bienicy. Nlec<> l!Oizej przed 

stawia si~ wysiew kostrzewy 
czerwone], ra !gra1:m francuskie­
go i owsiku złocistego. Wobec 
swej małej wagi i owłosienia na 
sion. nie opadają one w skrzyn 
ce siewnika. przez co powstają 
próżnie i n~iona nie są chwyta 
ne w porę przez tryby siewnika. 
Nasiona te należy zmieszać 
przed wysiewem z suchymi tro 
cinami, przesianymi uprzednio 
prz~z g-rubsze sito. 
Ażeby nasiona wcześniej 

wschoqzily, należy stosować 
przy radliczkach walki przvg-nia 
ta face. Wi adomoŚci o ilości wy 
sie\vu nasion na I ha, odległości 
rz.ędów i czasu wysiew11 POszcze 
golnych gatunków traw. znajdzie 
my w broszurkach. dostarczo -
nych przez poszcze-gólne PZGS. 

' * * 
Załoga zgrzeblarni oddziału 

28 PZPB dla uczczenia 6 rocz.. 
nicy PKWN przystą.piła do 
współza·wodnictwa długofalo­
wego, zobowiązu.ią.c się zmniej­
szyć ilość odpadków o· 10 proc. 
w okresie od 1 lipca do 31 grud 
nia br. 

Załoga oddziału 29 zobowią­
zuje się dla uczczenia 6 roczni­
cy Manifestu Lipcowego w dłu­
gofalowym współzawodnictwie 
od d11ia 1. VII do 31. XI! br. 
zmniejszyć ilość odpadków o 5 
procent w stosunku do czerw­
ca br. 

Pracownicy Tkalni Kordów 
PZPB dla uczczenia 6 rocznicy 

• Wstępuiemy w szeregi TBS· 
Zarząd Grodzki TBS-u przystąpił I Pracy „Lumen'', że niebawem 

do gromadzenia funduszów poprzez powstanie tam koło TBS. 
organizowanie nowych kół i werbo W ślady członków i pracowników 
wanie nowych członków. tej spółdzielni winny pójść załogi 

o 10 proc. •· 

Ul. Kopernika otrzymała chodnik 
Z prawdziwą satysifakeją 

stwierd:llamy, że jedna z naj. 
piękniejszych, z najszerszyeh 
ulic w naszym mieście, do nie­
dawna zaniedbana ul. Kościuszki 
- otrzymuje szeroki chodnik i 
trawniki. -
Nowa placówka 

PSS „Społem•5 

Planuje się, że liczba członków wszystkich zakładów pracy, zakła­
Towarzystwa w roku 1950 wynle- dając samorzutnie koła TBS i wstę 
sie 2.000. Ostatnio powstały D'.)We pując w szeregi tej organizacji. 
koła przy sklepie wzorcowym PSS Należy wspomnieć na marginesie, 
„Społem" Nr 3, przy Spółdzielni Pra że istniejąca w Pabianicach Bursa 
cy „Krosno" i przy Miejskiej Ko- Męska przy ul. Pułaskiego 14 wyma Przed kilku dniami PSS „Spo 

R k d b• , • mendzie ZHP oraz przy komitecie ga kapitalnego remontu, który, gdy łem" uruchomiła. przy ul. Puła-

,. 
& o r owy z 1or siana rodzicielskim szkoły podstawowej by zos~_ał przepr?wadzony w okresie s!<iego 8 nowocześnie urządzony 

Nr 20. . . wak~c11 .. znac~1e polepsz~ł~y wa- I s.tćlep z artykułami elektro-
W / wo1· ewódzłwie · łódzkim Znacznie wzrosła l~czba członków ru~k1_ m1eszka~10:"'e. młodz1ezy uczą technieznymi. Estetyczne WY· 

w kole TBS przy Panstwowych Za~ ceJ s1e w pabiamck1ch szkołach. t b · 1 h d • 
Chłopi woj. łódzkiego w szyb. ,pow rawsko-mazowieCkiego osiąg kładach Chemicznych „Pabianice". Ponieważ Oddział Grodzki TBS skiwy twa ~ą O<~ J?r~d '! ma. 

kim tempie przeprowadzają sia- nęły. z hektara zagospodarowa h Słabo r;atomi~st ?racuj~ koło Nr V opiera swoje wpływy głównie na lep ep. ,c1eszJy st1ętJUd2l uzą J>IO• 
n k s W k ·· . . . ł · . nyc pn_y Lu:eum i Gupnaz.ium Handlo- składkach członkowskich, przeto P}l arnosc1ą. es . O ruga.Pa• 0 , 0 Y: a cp teJ. b10n1 udział ąk 40 - 45 q stan3:. . · wym, które w ciągu 6 miesięcy po- ilość kół i członków warunkuje dzia cowka tego l'OdzaJU W Pab1ani-
Społdz1elcze Osrodk1 Maszynowe, O rekordowym zb10rze siana za większyło swój stan organizacyjny łalność tej organizacji. cach. 
wyposażone w ok. 500 kosiarek i meldowali chłopi gromady zaledwie o 2 członków. Obecnie Od Zarząd Odziału Grodzkiego zwra-
100 trakto:ów. . Pszczółki, pow. łaskiego, którzy z ~ział Grodzki TBS V: Pabianica~h 7a się z gorącym apelem do załóg 

O zakonczemu sianokosów za. 10-hek:tarowej łąki uzyskali 500 q liczy 10 k?ł, do ktorych nalezy i rad .zakład.owych PZPB, Fab!Yki 
meldowały już Państwowe Gospo siana w pow. ,piotrkowskim w 1024 ~złonk?w. . . . Obrabiarek im. Strzelc~ka, azeby 
ddi~krsty":a Roplne i. stpółdz11·elnie. pro d

1 
o_I~nieMrze1k~ L1;1ciążJa gromady Mi ta 

0~:~~~v~~~~~:1 ;~~gt r~~~~~de:i ~~zyt!~!~~~ !oi~~k~~~~~d.Ó~~6ł TBS 
• c 1ne rzec1ę ny pon pierw eJow, e aJow1ce, anówka i Lon 

szego . pokosu. uzyskany w PGR ~inówka zebrały z hektara po 40 q 
wynosi 30 ci suma z 1 ha. Szereg siana. Wysokie plony siana osią­
gospodarstw zespołowych woj. gnęli również chłopi pow. sieradz 
łódzkiego. m. in. spółdzielnie pro kiego. 
dukcyjne w Konstantynowie, pow. W indywidualnych gospodar­
radomszczańskiego, Groehowh~ i stwach chłopskich pow. łódzkiego 
Konarach, pow. kutnowskiego o- sianokosy przeprowadzone zosta· 
raz Wilkowicach i Grotowicach, ły juź w 60 proc. 

Po przeszkoleniu 

r o b .o t n i c y r o I n i - k i e r o w n i k a m i 
gospodarstw PGR 

, 
Po odbyciu kursów szkoleni<> I w ośrodku szkoleniowym w Gło­

wych w Głogowcu, Woli Błędo- gowcu, ob. Szubert został kierow­
wej i Żabiczkach, zorganizowa- nikiem PGR Wonica, pow. sie­
nych dla przodown1ków pracy w radzkiego. 
mlnictwie wiele robotnic i robot Przodujący w pracy stelmach 
ników Paftstwowych Gospodarstw Stefan Kmić, z zespołu PGR Dębo 
Rolnych woj . łódzkiego objęło sta łę~a, p~w. sie~adzkiego, objął fun 

· k ki 'kó kcJę kierownika gospodarstwa 
now1s a: erowm w gospo. PąR w Dąbrowie Wielkiej tego sa 
d~rs;w PGR, oboro\~ych, magazy mego powiatu. Ob. Kmić wyróżnił 
nierpw, kalkulatorow, księgo- się stałym przekraczaniem norm 
wych, sanitariuszek itp. produkcyjnych i był pierwszym 
Wśród robotników, wysunię. w zespole robotnikiem, który od 

tych na stanowiska kierowników powiedział na apel górnika Mar-
gospodarstw PGR, znajduje się kiewki. 1 

ob. Józef Szubert, który jako for Tadeusz Pęczek, robotnik gospo 
na! wykonywał stale 180 procent darstwa PGR w Mysłakowie, 
normy. Awansowany ostatnio na pow. łowickiego, który uzyskał do 
stanowisko magazyniera w PGR skonałe wyniki w hodowli ryb, 
Niechmiró\v \vykazał się on duży· a zwłaszcza w zakresie 1•acjonal­
?1i ~d~Inościa~i organizacyjnymi nej hodowli hrpia, wysunięty zo 
t dos"'.'1adczemem zawodowym. Po stał na kierownika tegoż gospo­
odbyc1u kursu praktyki rolniczei darstwa. 

Ostatnie prz-ygotowania 

do harcerskiej akcji letniej 
f 4 tys. dzieci z woj. łódzkiego jedzie na kolonie 

Jeszcze chyba nigdy w Powia­
towych i Miejskich Komendach 
ZHP nie było takiego ruchu, jak 
obecnie. I nio dziwnego. Zbliża 
się przecież akcja letnia, a kolonie 
harcerskie mają w tym roku na­
prawdę masowy charakter. Wy 
starczy powiedzieć, że z wojewódz 
twa łódzkiego, wyjeżdża na kolo 
nie 14 tysięcy dzieci! 
Piękne są okolice województwa 

gdańskiego! Odwiec:µiie iglaste 
i liściaste lasy, rzeki wijące się 
wśród zielonych łąk, modre jezio 
ra i stawy, no, i przede wszyst­
kim morze, przyciągają do siebie 
wczasowiczów z całej Polski. 

W lipcu okolice te zapełnią har 
cerze i harcerki z województwa 
łódzkiego. Wciągnięciem sztanda 
rów na maszty obozowe ;rozpocz­
nie się praca ogniw kolor.ijnych. 
Radośnie i wesoło będzie na kolo 
niach. Program dnia został tak 
ułożony, że będzie w nim miejsce 
na sport, na zabawy, na pracę 
społeczną. Pomoc w nauce po.­
Zwoli słabszym uczniom zdać po 
wakacjach egzaminy poprawko­
we. 

Na koloniach harcerskich dzieci 
będą zbjerać i urządzać . gablotki 

ze szkodnikami pól i lo.sóvr, ga· 
blotki z minerałami, które im póz 
niej ułatwią pracę naukową. 

Liczne połączone z występami 
ogniska i wieczornice rozwiną w 
dzieciach zdolności artystyczne, 
będąc jednocześnie rozrywką dla 
miejscowej ludno~ci. 

Program wychowania fizyczne 
go na kolonii: gimnastyka, ćwicze 
nia terenowe, gry sportowe i wie) 
kie gry polowe rozwiną w dzie­
ciach zręczność oraz fiłę fizyczną. 

Na wycieczkach krajoznaw­
czych będą dzieci poznawać plęk 
no polskiego morza i wybrzeża 
oraz ogrom pracy włożonej przez 
klasę robotniczą w odbudow~ i 
budowę kraju. 

W Powiatowych i Miejskich Ko 
mendach ZHP prowadzam~ są o­
statnio przygotowania do wyjazdu. 
Pakuje się sprzęt obozowy, kom­
pletuje ekwipunek. Namioty, wia 
dra, bańki na mleko, garnuszki, 
miski - wszysti~o to pojedzie z 
harcerzami na kolonie. 

.za kilka dni ze wszystkich po· 
w1atów województwa łódzkiego 
wyruszają specjalne pociągi. Za 
wiozą tysiące uczestników ·kolonii 
harcerskich na letnie wczasy. 

--
Studenci medycyny wyjeidiajq 

na wakacyjną praktyq 
Akademia Medyczna w Łodzi, 

wydz. farmaceutyczny kientje stu 
dent6w na wakacyjną 4 tygqdnio­
wą praktykę do aptek publicznych 
na terenie woj. łódzkiego. 

Studenci zostaną skiel'owam do 
aptek uznanych przez Woj. Wyrh 
Zdrowia za szkoleniowe. Również 
w t~ren woj. łódzkiego na prakfy 
kę do sz:pitali wyjadą studenci liI 
i IV roku medycyny i stomatolo. 
gii. R. Ca. 

Ziem niaki 
dla pracownik6w PZPI 
Podajemy do wiadomojcl pl'aCOw 

nłków PZPB, że podobnie, jak w la 
tach ubiegłych, tak i w roku bietą 
cym Spółdżielnie Spożywców zosta­
ły zobowiązane do zaopat1'7.len1a pra 
c:owników w ziemniaki na otms je 
sienno-zimowy 1950-51 r. 

W związku z powyższ:vm et. któ­
rzy reflektują na nabycte ~em.nia• 
ków, · zgłosz" słę w swoich Oddzia­
łach do biura najpóźniej do dnia IS 
lipca rb. celem do~onanła zapisu. 
Podpisujący zgłoszenie nabycia 

ziemniaków nie może wycofać Il• 
z transakcji • 
Rozłozenia na rab' zapłaty a 

ziemniaki nie przewiduje litt. 
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Czechosłowacja wygrywa z Polską w lekkoatletyce 
W konkurenciach ko·biecych 50: 45 p., a w konkurenciach męskich - 116: 85 p. 

Co pisało praso łódzk-0 w dn. 4 lipca 1930 r. 
. KOP~C KOSCIUSDU: 

ZAGROŻONY 
Na skutek wr;lływów atmosferycz­

nych kopiec KQściusrzki o:acz:ął się 
rozpadać ii obsuwać. Opinia publicz­
na domaga się natychmiastowego 
roz.p~a robót konserwacyjnych, 
celem uratowania tej pamiątki na­
rodowej. 

PO.ŻAR 
WAGONU SYPIALNEGO . 

riatów. - jeżeli nie ~upisz nowej, ci­
chobieżnej maszyny Br,liggsa. -

OO GRAJĄ W TEATRACH 
Tea.tr MiejsJcl daje „Opowieść o 

Herszku rz; Ostropola" 
Teatr w Pariku Staszica wystawia 

rewię „Tylko o nas". 
Teatr Popularny: „Uśmiech Ło­

d:z.i. 

460 ODMł..ODZONYCB 

WARSZAWA - Międzypaflsł\Vowy mecz lekkoatletyczny Polska -
Ozechoslowaeja zakoiiczył się podwó.fn:vm zwYOlęstwem Czechoslowa· 
cji. W konkurencjach męskich 118:85, w kobiecych 50:45. 

W niedzielę. w drugim dniu spotkania osiągnięto cały szereg do­
brych wyników. W skoku wzwyi kobiet Ronczewska wyrównała t'e· 
kord Polski wynikiem 150,5 em. Łomowskl wygrał pchnięcie kulą 
doskonałym wynikiem 15,81 m. Poz a. nimi na,jlepsze rezultaty w bieżą­
cym sezonie osiągnęli Puzio w biegu 400 m płotki 56,8 sek. i Wer­
bliński w biegu na 800 m 1:57,0 min. 

Wśród Czechosłowaków na uwa­
gę zasługuje wynik w skoku wzwyż 
Modrachovej 155 cm, Jungrovej w 
rzucie dyskiem 41,65 m. oraz Ho­
reckyego na .000 m 1:55,7 min. Ocze 
kiwany z wielkim zainteresowaniem 
skok w dal mężczyzn z powodu nie 
zbyt dobrego stanu skoczni nie 

przyniósł spodziewanych wyników. 
Wygrał Adamczyk skokiem 702, 
przed rekordrz:istą Czechosłowacji Fi­
kejzem. 

Bieg na 5000 m prowadził samot 
nie od startu do mety fenomen'llnY 
Zatopek, który mimo ciężkiej bie7. 
ni i braku konkurencji osiągnął 

czas 14:31,0 min. Pewnym sukcesem 
jest drugie miejsce w tym biegu 
Kielasa. 

Obie $Ztafety 4xl00 kobiet i s?.ta 
fetę szwedzką wygrali Polacy. W 
sztafecie szwedzkiej doskonale po­
biegł Lipski na 300 m, oraz Lipiec 
na 400 m (w zastępstwie kontuzjo­
wanego Macha). 

Wyniki techniczne: 
400 m plotki: 1) Moravec 55,8 2) 

Puzio 56,8, 3) Aim 57,0, 4) Grałka 
57,2. 

Kula: 1) Łomowski 15,85, 2) Kall 
na 15,66, 3) Jirout 15,34, 4) Krzyża­
nowski 14,86. 

bieg 200 m: 1) Stawczyk 22,3; 

2) Borcie 22,4, 3) Otava 22,8, 4) Lip 
ski 23.0. 

Skok w dal: 1) Adamczyk 702. 2) 
Fikejz 693, 3) Kiszka 674; 4) Mra­
zek 641, 

Skok o tyczce: 1) Saxa 393, 2l 
Krejcar 383, 3) Moroiiczyk 3'13, 4) 
Krzesiński 353. 

Bieg 800 m: 1) Horecky 1:57,7. 2) 
Winter 1:56,4; 3) Werbliński 1;57,0 
4) Bartecki 2:00,3. 

Rzut oszczepem: 1) Kiesewetter 
62,12, 2) Wuensch 59,67, 3) Gburczyk 
54,30, 4) Sidło 53,78. 

W pociągu pośpiesznym Warsza­
wa-Zakopane rzapalił się wagon sy­
pialny. Pociąg rz;atrllymano w polu, 
ale okaza'.l:o się, że nie ma w nim 
ani jednej gaśnicy, 

KWIATY NA KAPELUSZACH 
Kwiaty na kapeluszach w tym se­

zorue - 'Pisze ,1Re.publika'' - kwit­
ną enoyru pełnią b'arw. Przypina się 

!e Ilie tylko na kapeluwu, ile pod 
rondem płasko i Slleroko. 

Słynny profesor Woronow - ob­
chodził w tych dniach 10-lecie swej 
pracy w dz:iedrz:inie ,,odmla<Warua" 
ludrz;i. W ciągu tych 10 lat prof. Wo­
ronow odmłodził rz; dobrym skutkiem 
460 ludzi - przewa~e milionerów 
amerykańskich, któnzy mieli dość do 
larów na tak kos'ltowne operacje. 

Zakończenie lekkoatletycznych 

Sztafeta szwedzka (41)0x300x200x 
100) 1) Polska w składzie Lipiec, 
Lipski, Stawczyk, Kiszka 1.58,3 
2) Czechosłowacja w skladżte Po­
debrad, Laźnicka. Harcie, Otava 
1:59,0. 

KOBIETY 

Skok wzwyż: 1) Modrachova 155, 
2) Ronczewska 150,5, 3) Mala 143, 4) 
Borowiec: 143. PICARD 

LECI DO ~TRATOSFERY mistrzostw głuchoniemych 
KUP, ALBO UMIERAJ! 

„Republika'' omawia ostatnie 
trick.i reklamy amerykańskiej, któ­
ra u.ży.wa tak!ich na !Przykład sposo­
bów: 

Profesor Uniwersytetu brukSel­
skiego Plcard - ~yn:i. ostatnie prllY 
gotowania do wrzlotu balonem do 
stratosfery. 

Prof. Pkard spod/Ziewa się osiąg­
nąć 15.000 metrów. 

KA'PRYS MlLIONEBIKI - Zioła Harrisa leczą iraka! Kup 
szybko zioła Harrisa - albo umie- !Miss Daisy O'Connor - kazała wy 
raj! - budować „kes1mową stację radio-

Trzydniowe mistrzos•,wa lekkoatle 
tyccme wśród głuchoniemych mamy 
już poza sobą. Przyniosły one kilka 
rekordów polskich oraz jeden re­
kord świat;... 
Najlepszą zawodnic'lką ok~ała się 

Kujawa Zofia rz: Poznania, która mo-
7.e z powodzeniem b•·ać udział w wie 
loboju. 

Punktacja drużyno\·. ych XVJI mi· 

I 

st:mostw lekkoatletycrznych głucho­
niemycb / prrzedstawia się jak nastę­
puje: 

Mężczyźr.i: Warszawa 174 pkt., 
Łódż 169,3 pkt., WejherO'\ 86,6, 
Sląsk 69, Pm.nań 53, Kraków 22, Byd 
goszcz 11. 

Kobiety: Poznań 124 pkt., Warsz.a 
wa 55, Sląsk 46, Łódź 20, Kraków 19, 
Wejhervwo 12, Bydgoszcz 8 pkt. 

Techniczne wyniki drugiego i trze­
ciego dnia turnieju wyglądają na­
stępująco: 

F.iinał 100 m mężC({,yrzn; 1. Mli'as 
ŁKSG 11,9, 2. Perzyn~ Warszawa-
12,3. 

Bieg na 800 m mężczyzn: 1. Bor-
1.owski '7arszawa 2,07,7 Rekord Pol­
ski, 2. Zardrz:in LKSG 2,14,4. 

bieg 100 m: 1) Moderówna 13,0, 
2) Kuźmicka 13,0, 3) Hiklova 13,1, 
4) Tesarikova 13,2. 

Rzut dyskiem: 1) Jungrova 41,65, 
2) Konikówna 38,96, 3) Dobrzańska 
38,55, 4) Hruba 36,82. 

Bieg 80 m p?otki: 1) Gościniaków 
na 12,8, 2) Modrachova 12,8, 3) Hł­
klova 12,8, 4) Mitan 13,0. 

- Jeżeli nie będiliesrz używał eli- wą" na głębokości 80 metrów pod 
ksiru Pollanda - ummesz pr.zed- powierzchnią morza. Bogata miss 

W_C!le_~ ..... ~~-lc;.;.:;.zy .... sz __ w_srz;.;..pi_tal_u _dla_w_a_-' _~~!1c_· ~-~a_!.a_lu-~a-~0-~--re:_dt_: _podm-00'~· ŁKS Włók n ia rz-Górn i k (Bytom) 2: 2 (O: 2) 
TEATRY 

Bieg na 200 m mężczyzn: 1. Miras 
ŁKSG 24,7. 2. Perrzyna WKSG 25 

Skok v dal kobiet: l. Kujawa Zo­
fia PKSG 4,52 Rekord Polski, 2. Brzó 
; ka Józefa PKSG 4,20. 

Sztafeta 4xlOO: l) Polska w skła­

dzie Słomczewska, Moderówna, "Kuź 
micka, Minlcka 51,0, 2) CzechoslowR 
cja w składzie Wolffova, Tesariko­
va, Hiklova, Modrachova 51,6. 

PAŃSTWOW.Ą OPERA śLĄSKA 
W P AŃS'fWOWYM TEATRZE 

IM. ST. JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, dnia 4 lipca. br. o godz. 19 
balety „Coppelia" Delibesa i „Zielo­
ny Kogut" Nedbala. 

Udział. biorą: Barbara Bittnerów· 
na, Jerzy Kapliński oraz soliści: J. 
Lecltówna, U. Tkoozówna, L. Sotom 
ska, E. Sko.t.arcza:k, D. W ą.sow~cz, 
L. Zienko, T .. Burke, B. Bolewic!!:, 
z. Cichocki, E. Koziarski, W. Ma· 
ksrmezuik, W. Rudzki, K. Sz.rom, 
A. śnieżyńS1ki, M. żm11da i zespół. 

Kapelmistrz - Zygmunt Szczepań 
ski. Dekoracje i kostiumy - J euy 
Ka.pliński. 

Jutro, 5 lipca br„ „Cynilik Sewil­
ski", G. Rossiniego. 

PA$iSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 160-86). 

Dyrekcja Państwowego Tea.tru Po· 
wszechnego w Łodzi zawiadamia PT. 
public.zność, że w okresie od dn:a 1 

lipca do 31 lipca br„ :iJe względu na 
urlt py i remonty, Państl1owy Teatr 
Pvwszechny w Łodzi, przy ul. Obroń­
ców Stalingradu 21, będzie nieczynny. 

Od dnia 3 sierpnia br. wznowienie 
komedii-serio Al. Fredry pt. „Wielki 
człowiek do małych inte!·esów." 

PA"RSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyf1s:klego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny. . 

TEATR KOMEDII .M:UZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Godz. 19,15 „Cóvka pani .An.got". 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Godz. 19,30 „śluby murarskie" 
czyli wodewil warszawski Gozdawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowsldego. 

TEATR „ARLEKIN" 
(ul. Piotrkowska 125) 

Niecrz;ynny 

TEATR „PINOKIO" 
(l:l. Kopernika 16) 

Od dnia 1 do 31 lipca. teatr zatn· 
knięty. 

KJ[NA 
ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Siostra loka.ja", godz. 1~, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Młodzi macyna>J:ze", godz. 17, 19, 2'1 
BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 17 .SO, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro· 
gram aktualności kra.jow:ych i za­
granicznych Nr 26", godz. 15, 16, 
17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodz:eży (Legion6w 2) 
„Po&trach mórz", godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) „Zwycięski 
powrót", godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) 

TĘ:CZA (Piotrkowska 108) ,,Kłopo· 
tliwe alibi", godz. 15,30, 18, 20,30 

TATRY (w ogrodzie) „Decyzja 
prof. Milasa", godz. 16,30, 18,30, 
20.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Młodzi 
ma.rynarze", godz. 16.30, 18.30, 20,30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Wyspa szczęścia", 

- gode. 16,30, 18,30, 20,30. 

WOLNOść (Na.pi6rkowskiego 16) 
„Albenfa", godz. 15.30, 18, 20.30 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Nieodrod· 
na córka", godz. 18, 20.30 

Mecz wczorajszy rozegrany po­
między ŁKS Włóknia­

rzem a Górnikiem (Bytom) można 
podzielić na dwie części: do przer­
wy bardzo ładnie zaprezentował 
się Górnik, po przerwie łodzianie 
,,wzięli na ambit" i zaszachowali 
przeciwnika. Dlaczego ŁKS _ Włók­
niarz po zmianie stron zupełnie za 
stosował inny system gry? - Dlate 
go, że prezes zrzeszenia Włókniarz 
M. Przybył odwiedził podczas pr.ier 
wy piłkarzy łódzkich i bez ogródek 
zaproponował im, że albo zaczną 
grać jak przystało na piłkarzy ligo 
wych, albo ubiorą się w ubrania cy 
wilne ... 

Fakt ten zwalnia · nas od charak 
terystyki gry łodzian. Już w 3 mi­
nucie goście zdobywają bramkę z 
,,samobójczego" strzału Ęałużvń­
skiego, który piłkę tak niefortun­
rue podał swemu bramkarzowi, że 
ta padła do siatki. W 26 min. środ 
kowy napastnik gości Czepionka u­
zyskuje drugiego goala, strzelając 
do bramki z dalekiej odległości. 

Szczurzyński usµowal interwenio 
wać, lecz bezskutecznie. W dalszych 
minutach bramkarz gości ulega \ton 
tuzji w zderzeniu z Baranem i mu­
si opuścić boisko: zastępuje go re 
zerwowy. W 33 min. Miller fauluje 
przeciwnika - Fuksa, zarządzony 
rzut wolny przenosi Banisz. 

Po zmianie stron już w 3 min. 
Baran zdobywa bramkę dla łodzian. 

Zaznacza się przewaga ŁKS Włók­
niarza. W 10 min. Janeczek strzela 
wyrównujący punkt. W tej fazie za 
wodów Gói:nik broni się rozpaczli­
wie. W 31 min. widoczna ręka na 
polu karnym gości - sędzia jednak 
nie reaguje. 

Na 10 min. przed końcem meczu 
Górnik widocznie „muruje", ściąga 

jąc swych graczy do tyłu. W 39 min. 
stmał Hogendorfa schwytał przy­
tomnie bramk-arrz; Górnika. 

Oceniając dru±ynę gości należy 
zaznaczyć, że do przerwy wypadła 
ona dobrze. Kierownik ataku ·roz­
porządzał silnymi strzałami. Dobrze 
spisał się lewy pomocnik. Bram­
kary:z na pO!Ziomie. 

U łodzian najlepszy był Włodar­
czyk na lewej obronie, Urban w po 
mocy, oraz Baran w napadzie. Do 
bre zagrania miał Patkolo. Zawody 
prowadził ob. Orliński ze Sląska. 
Widzów Hi tys. 
Składy drużyn: ŁKS Wł6knłarz: 

Szczurzyński, Kałużyński, Włodar­

czyk, Miller, Urban, Pietrzak, Ro­
gendorf, Baran, Janeczek, Koźmiń-
ski ł Paikolo. - " • 

Górnik (Bytom): Kulawik, Czer­
nik, Stejn, Gaweł, Łanłsz, Kancik, 
Pająk, Jerowin, Czyplonka ,Kraw­
czyk i Fuks. 

Wvniki ligowe 
ŁKS Włókniarz -

tom 2:2 
Górnik By: 

Ogniwo Cracovia - Legia 1:2 
Garbarnia - Górnik Radlin 2:0 
Kolejarz - Ruch 1 :3 
Budowlani - Warta 2:2 
Gwardia - Polonia 1:2. 

Tabela ligowa 
Ruch 11 
Związk. Garbar. 11 
Gwardia 11 
Legia 10 

Ogniwo Cracovia 10 
ŁKS Włókn, 10 
Polonia 10 

15 
15 
14 
11 
H 
M 
10 

23:13 
23:13 
19:10 
20:18 
16:13 
19:18 
17:18 

Rztit dyskiem mężczyzn: 1. Rako­
wski Albin ŁKSG 29,35, 2. Gnio t Bo­
gda;1 PKSG 28,57. 

Sztafeta mężczyzn 4 x 400: 1, War 
~wa 3,54; 2. iMKSG 3,56,8. 

Bieg kobiet na 500 m.: 1. Brzóa.ka 
Teres~ PKSG 1,37,5; 2. Witkowsm · 
WKSG 1,38,2. 

Bieg mężcz~n na 10.000 m.: 1. Bła 

KKSG 37,51. · 
Skok o tyczce mężooy.z.n: 1. Witek 

St. ŁKSG 280; 2. Ło2a Eug. ŁKSG : 
270. 

Rzut oszC1Lepem kobiet: 1, Białas 
Stan.i.sława SKSG 21,86; 2. K~'awa 

Akcja masowej 
nauki pływania 

Zapisy na bezpłatne k~usy na- , 
uki pływania będą przyjmowane 
od dn. 3 lipca w godz. 10-12 i 
17- 19 na basen).e z.s. „Włók· 
niarz", przy ul. Kilińskiego 188, 
gdzie są udzielane jednocześnie 
dokładne icformacje. 

Nauka będzie prowadzona 
przed 1 po południu w godzinach 
wskaztmych J?rzy Zitl'iSie. 

Zofia PKSG 20,53. 
Bieg 400 m prrz.eiz plotki m~­

<%yzn: 1. Nowacrz;yk :MXSG 65,3; 
2. Walczak Wład. WXSG 67,6. 

Hallo, tu Spala! 

Puchar F.W.P. Skok wrz.wyż kobiet: 1. Bnzó.zka 
Józefa PKSG 1'26; 2 . . M<icha~ska Fe-
licja PKSG 120. zdobył 1wiqzkowiec (fomoszów) 

B_ieg mężctl~ na 5.000 m.: 1. Woj• W Spale odbyły się wczoraj wiel 
tyniak Kaz. PKSG 17,53,8; 2. Bla- ki 
źejewski ł.iKSG 17,57,4. · e zawody sportowe o puchar ofia 

Bieg (finał) kobiet na 80 m.: 1. rowany rpru.ea: dyrekcję Fun'dll$zu 
Kujawa Z. P'KSG 8,4 Rekord Pol- Wczasów Pracowniczych. Na pro­
ski; 2. Katuszewska WKSG 9,0. gram zawodów złożyły się: lekkoa­

Rrzut. os~pem mężcriyrm: 1. ~- tletyka, siatkówka i tenis stołowy. 
kow~k-1 Albm ŁKSG 40,45; 2. Ble- Wspani"',.,. puchar z brązu do-
leck1 Edward IM:KSG 38,63. . .,,.„ z 

Bieg ~finał) kobiet na 100 m.: I był Związkowiec z Tomaszowa, 

1 K · z PKSG 13 8 R k d którego zawodnicy zdobyli we wszv . UJawa . , e or . • 
Polski (rekord świata wyrównany); stk1ch konkurencjach pierwsze miej 

2. Katuszewska WKSG 14,5. sca. 

Bieg 400 m. mężooy.zn: 1. Zard01n Polska-Rumun1·a 
ŁKSG 56,2; 2. Bujała Zbjgri;iew 
ŁKSG 56,4. 

Skok w d'al mężozyCbtl: 1. Pusrz; Ałl­
fred SKSG 5,35; 2. Konderko Ry­

szard W\K.SG 5,33. 
Sztafeta 400 x 300 x 200 x 100: 1 . 

przy siatce 

Górnik (Radlin) 11 10 13:15 Warszawa 2,Hi,4 (Rekord Polski); 2. 

W międeypaii.stwowym mer.z.u 
siatkówki rozegranym pomiędzy re 
prezentaojami Polski d Rumunii 
ewycięży?a Połska w konkurencji 
żeńskiej 3:0 (15:12, 15:8, 16:14), a w 
konkurencji męskiej również 3:0 
(15:1-0, Hi:6, 15:9). 

Górnik (Bytom) 11 
Kolejarz 10 
AKS Budowlani 10 

Zw. Warta 11 

9 
8 
8 
4 

18:29 Łódź 2,16,6. 
16:23 Pchnięcie kulą kobiet: 1. Sieca:ko 
9:12 Danuta WKSG 8,16; 2. Kujawa Z'0-

10:211 fia PKSG 7,44. Widzew wygrał 2:1 
,,Podróże Gulivera" (film w natu· 
ralnych kolorach) godz. 17, 19, 2-1 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Panna bez posagu", godz. 18, 20' 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
,,Poszukiwacze złota", godz. 18, 20 .­

ROMA (Rzgowska 84) - „Wieczna 
Ewa", godz. 18, 20 

Chciałabym jak najprędzej na polach Polski 
• 

W meczu o mistrrzostwo drug;ej 
klasy państwowej łódzki „ Widzew" 
pokonał BudowJanych ($wiłłnica) 
2:-1 ([:l). 

REKORD (Rzgowska 2) „Za sie· 
dmioma górami", godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
,,Arinka", godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziś o 
vipół do jedenastej", godz. 18, 20 

Program na 5 lipca 1950 r. 
12.04 Dziennik południowy. 13,10 

„Czyn melioracyjny w woj. łód~­
kim". 13,30 Ke>J:\cert. 14,00 „Z życia 
Węgier". 14,20 (Ł) Muzyka operat· 
kowa. 15.10 (Ł) Klasycma muzyka 
gitarowa. 15,30 Audycja dla świetllc 
dziecięcyeh. 16.00 D7.iennik popołu· 
dniowy. 16,20 (Ł) Felieton „Ksi~żka 
i ty''. 16,30 (Ł) Pieśni rewolucyjp.~ 
i masowe. 16,45 (Ł) Aktualnosc1 
lódikie. 17,00 (Ł) Koncert popołu· 
dniowy. 18.00 „Z frO'Il.tu brygad SP" 
18 15 (Ł) „Skrzy~a racjonalizato· 
ró~". 18,25 (Ł) Nasza świetlica. 
18,45 (Ł) Ro7.mowa o filmie !,AI'be 
niz". 19.00 Koncert S}11Jn.:fo.mc?;lly. 
20.00 Dziennik wiecwrny. 20.40 „Na 
muzycznej fali". 21,15 Audycja dla 
wsi. 22,00 Audycja literacka. . 22,~0 
Muzyka taneczna. 23,00 Ostatm~ W·Ia 
domości. 23,15 Koncert sym:fomczny. 

zobaczyć wszys~ko to~ eo _ widziałam w Związku Radzieckim 

Zwiedzaliśmy codziennie kilka 
kołchozów i wszędzie zachwycali­
śmy się wynikami pracy chłopów 
radzieckich. - Widzieliśmy nie­
kończące się pola o obszarze 200, 
300, 400 hektarów, obsiane pszeni­
cą, kukurydzą, jęczmieniem, sło· 
necznikiem, burakiem cukrowym, 
t rawami i innymi uprawami. Pola 
czyste, bez chwastów. Rzędy oko­
powizn są tak równe. że wydaje 
się, i:i: traktorzyści wyznaczali je 
sznurkiem. Pszenica gęsta, o du­
żych, pełnych, ciężkich kłosach. N 
nas takiej pszenicy nie widzia­
łam nawet na ziemiach obszarni­
czych, nie mówiąc oczywiście o 
drobnych działkach iridywidmll· 
nych gospodarzy. Kwitnące sło· 
neczniki są wyższe od człowieka. 
Gdzie tylko rzucić okiem, widzi 
się wysoką kulturę rolnictwa so­
cjalistycznego, widzi się dowody 
przewagi ustroju kołchozowego. 

Nie tylko na polach, ale wszę­
dzie, zarówno w samych stanicach 
kubańskich, jak i w domach koł­
choźników, widzieliśmy wysoki po 
ziom kulturalny. Przyjemnie było 
przejeżdżać wzdłuż !Ięstych, _ w:r­
rośniętych pasó-w leśnych. Coaz1en 
nie robiliśmy 200-250 kilometrów 
samochodem, przy czym wzrok 

spotykał wszędzie młode, zielone 
lasy i urodzajne pola. 

Na klepiskach kołchozowych o­
glądaliśmy ogromne sterty dopie. 
ro co zżętej pszenicy. Na dzień 
pIZed naszym przyjazdem rozpo-

stawicielami narodu radzieckiego 
głosował on za budżetem pokoju, 
za dalszym rozkwitem radzieckiej 
gospodarki narodowej. 

Iwan Kroczkin, pomocnik słyn· 
nego brygadzisty oraz inni trakto-
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częto w okręgu kurhańskim sprzęt 
zboża. W ciągu pierwszego dnia 
uprzątnięto 580 ha, w ciągu na­
stępnego - 2.600 ha. 

Kombajnerzy nasi zobowiązali 
się uprzątać codziennie każdym 
kombajnem po 26-30 ha - powie 
dział nam główny agronom Fiodor 
Moskalenko. Okręg nasz zamierza 
zakończyć sprzęt upraw ozimych 
w ciągu 14- 15 dni. 

Odwiedziliśmy traktorową bry­
gadę Iwana Szackiego. Jego same­
go nie zastaliśmy, gdyż Szacki 
jest deputowanym do Rady Naj­
wyższej ZSRR i był właśnie w 
Moskwie na sesji Rady Najwyż­
szej. Wraz ze wszystkimi przed-

rzyści i kombajnerzy opowiedzieli 
nam, w jaki sposób podnoszą kul­
turę rolnictwa, jak studiują ndukę 
agronomii. Wszyscy traktorzyści 
Związku Radzieckiego uczą się na 
przykładzie tej właśnie brygady, 
która pierwsza w kraju zainicjo­
wała współzawodnictwo o wyso­
ką kulturę prac rolnych. My, de­
legaci chłopów polskich również 
dużo nauczyliśmy się od nich. 
, Traktorzyści radzieccy nie tylko 
po prostu uprawiają rolę; wiedzą 
oni, jak należy przygotowa·ć zie­
mię pod tę lub inną uprawę. jak 
dokonywać siewów, jak pielęgno­
wać rośliny w okresie ich kielko­
wania i dalszego rozwoju. Są oni 
nie tylko kierowcami dobryc« ma 

szyn, dostarczanych kołchozom i 
.sowchozom przez państwo radziec 
. kie - są oni prawdziwymi mistrza 
mi wysokich urodzajów. 

Przewodniczący kołchozu im. 
Woroszyłowa, w którym pracuje 
brygada Iwana Szackiego, jest b'ar 
dzo zadowolony z wyników pracy 
brygady. Kołchoźnicy cieszą i;ię, 
że dzięki pomocy traktorzystów, 
pracujących na paf1stwowych ma­
szynach, otrzymali· wspaniałe plo­
ny i będą mieli znacznie większe 
dochody, niż w roku ubiegłym. 

Gdyśmy jeżdzili drogami Ku­
bania, zachwycając się wspania­
łymi niwami, odprowadzani przy­
jaznymi uśmi'echami i wymachi· 
waniami setek rak kołchoźników 
i kołchoźniczek, myślałam: daw­
niej tylko marzyłam o tym wszyst 
kim, co dziś widzimy w Związku 
Radzieckim. Obecnie realizujemy 
swoje marzenia. Chciałabym jak 
najprędzej zobaczyć na polach mo 
jej ojczyzny wszystko to, co sta­
nowi bogactwo kołchozów i sow­
chozów. Osiągniemy to, gdyż nie 
jesteśmy osamotnieni. Pomaga 
nam wielki naród radziecki, poma 
ga nam Stalin. 
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